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Adres redakcji j administr.: Katowice, Warszawska (hryderykowska) 58. 

Adres naszej tilji- Bytom, ulica Gliwicka (Hotel Lomnitz).

Kondolencja Ojca św,

R z y m ,  18. 12. (Pat.) Od kardynała se­
kretarza stanu nadszedł następujący telegram 
kondolencyjny na ręce J. E. nuncjusza apostoł 
skiego arcybiskupa Lauri, k tó ry  zakomuniko­
w a ł go M in is trow i Spraw Zagranicznych. O j, 
ciec św. żywo dotknięty zabójstwem Prezy­
denta Narutowicza, które pogrążyło w smutku 
szlachetny naród polski, tak potrzebujący po­
ko ju  i owocnej pracy, zanosi modły o spokój 
w ieczysty zmarłego 1 o specjalną opiekę Boską, 

^ ó r a  połączy um ysły duchem miłosierdzia 
W o d y  chrześcijańskiej.

m i
N AD ZW YC ZAJN E PO SIED ZEN IE SEJMU 

ŚLĄSK.

O godz. 12-tej w południe odbędzie sie nad- 
iw ycza jne  posiedzenie Sejmu Śląskiego celem 
zamanifestowania żałoby z powodu zgonu Pre- 
*ydenta Rzeczypospolitej Narutowicza. Posie­
dzenie będzie kró tk ie . Następnie o godz. 3-ej 
odbedzie się zwyczajne posiedzenie Sejmu 
Śląskiego z bardzo obszernym porządkiem 
dziennym. Między innemi wejdą pod obrady 
następujące sprawy: Kwestja mieszkaniowa, 
sprawy ubezpieczeń społecznych, wniosek Rzą­
du o udzielenie 10 m iljonów  marek subwencji 
na adm inistrację kościelną, wniosek Rządu w 
sprawie udzielenia gminom m iejskim  i w ie j­
skim zaliczek bezprocentowych, wniosek ko­
m is ji szkolnej w sprawie budowy szkoły w 
Istebnej, oraz sprawozdanie Kom is ji Regula­
minowej. N iewykluczone są pewne zmiany w 
porządku dziennym ze względu na o lbrzym i 
m ateria ł obrad jutrzejszych.

NABOŻEŃSTW O ŻAŁO BNE W  KATO ­
W ICACH.

^  K a t o w i c e ,  18. 12. (A. W .) Jutro  rano 
(w torek) Ks. Adm inistrator Apostolski Hlond 
odprawi w kościele N. M. Panny w Katowicach 
nabożeństwo żałobne za duszę śp. Prezdyenta 
Narutowicza, w którem wezmą udział władze i 
ooslowie sejmowi.

KONDOLENCJE.

K a t o w i c e ,  18. 12. (A. W .) Natychmiast 
po otrzymaniu wiadomości o zgonie Prezyden 
ta konsul francuski z łoży ł osobiście kondolen 
eie na ręce wicewojewody Żurowskiego. Kon­
sul niemiecki p rzysła ł nazajutrz swego za­
stępcę, z wyrazami współczucia.

DELEGACJA SEJMU ŚLĄSK. NA 
POGRZEBIE.

K a t o w i c e ,  18. 12. (A. W .) Z ramienia 
Sejmu Śląskiego wyjedzie do Warszawy na 
pogrzeb śp. Prezydeta Narutowicza delegacja, 

^»dająca się z Marszałka i  wicemarszałków. 
—  Na uroczystościach pogrzebowych będą ró­
wnież przedstawiciele śląskich W ładz autono­
m icznych z p. wicewojewodą Żurawskim  na 
ezele.

Rozbrojenie społeczeństwa.
Z a r z ą d z e n i a  R a d y  m i n i s t r ó w .  —  N i e  w o l n o  p o s i a d a ć  broni. — Narady n a d  
u s t a l e n i e m  k a n d y d a t u r y  n a  P r e z y d e n t a .  —  Ż y d z i  n a z y w a j  §  p o w s t a n i e  w i ę k ­

s z o ś c i  p o l s k i e j  d e m a g o g i ę .

(Telefonem od specjalnego korespondenta „Gońca Śląskiego).

Jutro wybór nowego Prezydenta

W a r s z a w a ,  18. 12. (Pat.) Kancelaria 
sejmowa wystosowała do posłów Sejmu i Se­
natu telegr. treści następuj.: Na mocy a r t  41 h 

dnia 17. marca 21 r. Konstytucji Rzeczypospo­
lite j Polskiej zwołu ję Zgromadzenie na dzień 
20. grudnia b. r. na godzinę 12. w połudi.ie do 
sali obrad Sejmu i Senatu Rzeczypospolitej 
Polskiej w  Warszawie.

Podp.: R a t a j ,  Marszałek Sejmu.

W a r s z a w a ,  19. grudnia. Ponie­
działek miną! w Stolicy i w całem pań­
stwie w zupełnym spokoju,

W  poniedziałek wieczorem prezes ga­
binetu generał Sikorski przyjął przedsta­
wicieli prasy, którym oiiwiadczył, że za­
daniem jego rządu będzie rozbrojenie spo­
łeczeństwa, zarówno w sensie materjal- 
nym jak i moralnym. Wydał przeto roz­
porządzenie, aby odebrano broń wszyst­
kim stowarzyszeniom społecznym, które 
broń posiadają. Wydał również rozporzą­
dzenie, aby odbierano nawet broń, znaj­
dującą sią w posiadaniu osób prywatnych.

Co do rozbrojenia moralnego generał 
Sikorski nawoływał prasę, aby zaniechała 
rzucania wzajemnych inwektyw, wzajem­
nego obwiniania sią i doprowadziła do u- 
spokojenia umysłów.

W  sprawie rewizji zarządzonej w biu­
rze Związku ludowo-narodowego, zazna­
czył premjer, że czynniki, które tej rewi­
zji dokonały, zostaną pociągnięte do od­
powiedzialności.

Ddzśsiejszy pogrzeb śp. Narutowicza 
zapowiada się jako wielka manifestacja. 

Wciągu poniedziałku trwały w Sej-

Nie chcą kandydować.
W a r s z a w a ,  18. 12. (A. W .) Dziś w 

kuluarach rozeszła si ępo południu wiadomość, 
że poseł Zamojski nadesłał do klubów p raw i­
cowych telegram, że pod żadnym warunkiem 
nie pozwoli na wysunięcie swojej kandydatury 
w obecnym czasie i w obecnych warunkach.

W a r s z a w a ,  18. 12. (A. W .) Marszałek 
Sejmu Rataj oświadczył, że nie będzie kandy­
dował na stanowisko Prezydenta Rzeczpospo­
lite j,

Zaprzeczenie.
W a r s z a w a ,  18. 12. (Pat.) Wiadomość 

zamieszczona w poniedziałkowej prasie w ar­
szawskiej o zawieszeniu w czynnościach do­
wódców okręgów korpusowych geperałów La- 
tin ika  w Przemyślu, Czikiela w Krakow ie i 
Raszewskiego w Poznaniu, jest nieprawdziwą.

Otwarcie Sejmiku Śląskiego.
O p o l e ,  18. 12. (Pat.) Dzisiaj w południe 

odbyło się w gmachu regencji otwarcie p ierw ­
szego górnośląskiego sejm iku prowincjonalne­
go. Otwarcia dokonał w charakterze komisa­
rza państwowego nadprezydent B itta . Naste­
pnie m iał objąć przewodnictwo Sejm iku we­
dług starzeństwa sędziwy i zasłużony około 
sprawy polskie j ks. Proboszcz W ajda z K ie l­
czy. Jednakże widocznie z obawy dalszego te­
roru co do jego osoby, którego mógłby się 
spodziewać gdyby p rzy ją ł przewodnictwo, 
zrzekł się przewodniczenia. Wobec tego prze­
wodnictwo objął drug i starszy w iekiem  poseł 
niem ieckiej p a rtji ludowej, ta jny  wyższy radca 
pocztowyFeuersänger,k tó ry  w przeciwieństwie 
do spokojnego przemówienia nadprezydenta 
B itty  oświadczył co następuje: P rzyjm ując 
przewodnictwo jako prezydent starszeństwa 
musze dać wyraz ubolewaniu iż nie mogliśmy 
tu ta j znaleść się jako przedstawiciele całego 
zjednoczonego Górnego Śląska. Jestem prze­
konany, iż nie można wydrzeć niczego takie­
mu kra jow i, który w ierzy w swoją przyszłość. 
CeL którego obecnie osiegnać nie możemv. na-

m ie  narady kuluarowe i  dwukrotne narady 
przedstawicieli grup centrowo-lewico- 
wych, które jednakże nie doprowadziły 
do żadnego rezultatu. Klub ludowców wy­
suwa kandydaturą Witosa, który jej jed­
nak nie przyjmie. Wyzwolenie wymie­
nia kandydaturą generała Rydza-Śmigłe- 
go. Na konferencji centrów o-lewicowej 
ropatrywano dwie kandydatury: Stani­
sława Wojciechowskiego i gen. Wład. Si­
korskiego, jednak obie kandydatury nie 
znalazły pełrego uznania. Nie jest wy­
kluczonym, że w ciągu wtorku wypłynie 
jeszcze trzecia kandydatura, która skupi 
większość głosów polskich. W  niektó­
rych kołach wymieniają jeszcze kandyda­
turą gener. Sosnkowskiego.

Żydzi o g ło s il i  w poniedziałek szereg 
re z o lu c ji,  z których najbardziej charak­
terystyczną jest rezolucja nazywająca za­
g a d n ie n ie  w iąk»zości rd ze n n ie  p o ls k ie j ha ­
słem  dsm agog icz ftem .

(..Gazeta Rob.“, która groziła zbroj- 
nem wystąpieniem mas robotniczych, win­
na, zadość czyniąc wezwaniu rządu, przy­
czynić się do rozbrojenia \ wskazać ewent. 
znane jej kryjówki broni. •— Bed.)

pewno kiedyś osięgniemy, jeże li w iernie stać 
będziemy do państwa. Na-stępnie posiedzenie 
odroczono. ,

Bajka o pożyczce amerykańskiej
Bajka o pożyczce amerykańskiej.

P a r y ż ,  ,18. 12. (Pat.) „Journal de De- 
bats“  ogłasza'telegram z Waszyngtonu, w  któ' 
rym  donosi, iż widocznie pospieszono się zâ  
nadto z twierdzeniem iż myśl wmieszania się 
Am eryki do kw estji odszkodowań przybrała 
już dzisiaj zdecydowany charakter i że urze­
czywistnienie tego zamiaru ma być już ty lko  
kwestją najbliższych dni. Dotychczas nie na­
stąpił żaden krok o fic ja lny rządu amerykań­
skiego w te j sprawie. W  kołach rządowych 
oświadczają, iż o naradach, o jak ich donoszono 
nic nie wiadomo, jakoteż iż nieprawdą jest, że 
w Londynie pomiędzy ambasadorem amery- 
kańskim Harveyem i  Poincarem odbyły się ro ­
kowania w sprawie planu amerykańskiego.

L o n ■<* y n, 18. 12. (Pat.) Na ostatniej 
konferi'i: . prasowej, która odbyła się w sobo­
tę w departamencie stanu, oświadczył amery­
kański przedstawiciel rządowy, iż wszystkie te 
liczne pogłoski jakoby Stany Zjednoczone 
m ia ły przedsięwziąć w najbliższym czasie ak­
cję na rzecz Niemiec, są nieprawdziwe

Zamach na ministra bułgarskiego
B e r l i n ,  17. 1 2 . (Pat.) Donoszą z 

Sofji: W czasie, g d y  minister spraw we­
wnętrznych D aeka low  opuszczał w czo ra j 
wieczorem Sobranie i w s ia d a ł do automo­
bilu nieznany sprawca rzucił dwie bom­
by. Minister nie poniósł szwanku, jak 
lówijież i nikt z ototczenia. Złoczeńca 
zbiegł.

KURS M AR KI PO LS KIEJ, N IE M IE C K IE J
I  DOLARA.

W a r s z a w a ,  18. 12. Marka niemiecka
3,00. Dolar D. S. A. 18,010.

B e r l i n ,  18. 12. (Pat.) Marka polska 54. 
Dolar U. S. A. 6.325.

REKLAM Y: 75 m. za wiersz mm. 
OGŁOSZENIA: 15 m. za wiersz mm.

Za cieścisloić podanych prxoz telefon obwiesaczod 
nie bierzemy żadnej odpowiedzialności.

Telefon: Katowice 1330 — Bytom 27.

S z a k a l e .
Zamordowanie prezydenta N a n ito w i  

cza z natury rzeczy wywołało pewne za­
mieszanie w kraju. Wypadek to bowiem 
niesłychany w naszej historji i niewiadoe 
mo jakie będą jego skutki polityczne. 
Komentarze zbrodni i  ohydne w yzysk i«  
waiue jej do celów agitacyjnych, ja k  to 
czyni lewica, może spowodować k ra jo w i 
nieobliczalne szkody.

Cala prasa, wszystkie g ru p y  p o l i t y c e  
ne potępiły zbrodnię morderstwa p o l i t y *  
cznego, popełnionego przez człowieka- 
egzaltowanego. Co do tej części oceny; 
wypadku samego całe społeczeństwo p o l­
skie jest zgodne. Pozatem jednakże p ra ­
sa i p&itje lewicowe odpowiedzialność za' 
zbrodnię rzucają na grupy i  p rasę n a r.K  
dową i wszczęły wobec niedostygłycli 
zwłok ofiary zbrodni wściekłą i p o tw o r*  
uą agitację, która może na kraj sprowa«; 
dzić straszną klęskę. Lewica czyni to ą  
całą świadomością, chociaż dobrze wie, ż© 
za czyn jednego człowieka , w  dodatku; 
egzaltowanego i impulsywnego, nie męża; 
odpowiadać żadna partja, żadna prasa.' 
Zresztą morderca Narutowicza Elegjus* 
Niewiadomski nie n a le ża ł do żadne j tiar« 
tji złączonych w Bloku Narodowym c z y li 
zw. Chrześc. Z. Jedności Narodowej. \

Wściekła ta agitacja lewicy nad ot war« 
tym u iobem musi mieć jakiś cel politycs- 
ry. LtJwicy cS ctV o wywołanie w f  rj. 
see wojny bratobójczej, która przyniósł»«: 
by korzyści Niemcom. Lewicy nie cho» 
dzi o by;, państwowy, gdyż inaczej nisj 
prowadziłaby tak wstrętnej agitacji, któ« 
ra zagranicą krajowi naszemu tylko szko­
dę przynieść może.

W chwilach naprężonych le w ic a  um ia * 
ła zwykle wyszukać jakieś zew nę trzne  
niebezpieczeństwo, straszyć n ie m  n a ró d  
cały î  odwracać uwagę publiczną od wła- 
ściwych zadań. Obecnie, również w na* 
prężonej chwili, tę rolę lewicy, rolę stra­
szenia narodu, objęli Niemcy. *,OberschL 
Kurier“ zamieścił długi artykuł o niebez­
pieczeństwie wojny dla Polski ze strony 
bolszewickiej. Nie można się wyzbyć 
przypuszczenia, że pomiędzy le w ic ą  g 
Niemcami istnieje co do obecnej kampanji 
wewnętrznej porozumienie i  podział ró l 

i zadań. Ta jednomyślność i przyjaźń, ja ­
ka się objawiła na Zgromadzeniu Narodo­
wem pomiędzy „polską“ lewicą a blokiem 
mniejszości narodowych, za ryso w u je  sięf 
obecnie jasno i  dobitnie.

Jeśli ktoś szuka odpowiedzialnych 
za zbrodnię morderstwa, to  szu­
kać ich należy raczej po s tro * 
nie lewicy. Wszak ona to przez lata o» 
nosi za nie odpowiedzialność? 
partjom politykę pałek, obicia. Wystar­
czy przeczytać chociaż ostatni rocznik? 
„Polaka“ i „Gaz. Rob.“. Oba te pisma 
wyraźnie i niedwuznacznie n a w o ły w a ły  
do gwałtów, do bicia, do palek. Gazety; 
lewicowe wytworzyły atmosferę i grunt, 
na którem wyrastać mogą zbrodnie i mor­
derstwa z pobudek politycznych. K to  po­
nosi za nie odpowiedzialność.

Do jakiej perfidji dochodzą b ra tn ie  
organy „Polak“ (N. P. R.) i  „Gaz. Rob.** 
(P. P. S.) świadczą ic h  ataki na  partje na­
rodowe i n a  „Gońca Ś l.“ . Np. „Gaz. 
Rob.“ (nr. 288) twierdzi, „że „Goniec 
Śl.“ wrzywał otwarcie do faszyzmu i anar­
chji“. Jest to kłamstwo wierutne, takie 
samo jak dalsze twierdzenie „Gaz. Rob.“* 
że „Grenzztg.“ wzywała do „z ly n c z o w a - 
nia Binizkiewicza“. „Gaz. Rob.“ tego 
rodzaju wymysłami robi z B in is z k ie w i-
c.yji bołiatew» w  do«WJk«



fetóregoSy przećież nawet pies nogi nife 
podniósł w zamiarach „zlynezowania“ . 
Natomiast „Gaz. Rob .“ często wzywała
io gwałtów, groziła „siłą zbrojną“ swym 
przeciwnikom partyjnym  i nie mało przy­

czyniła się do wytworzenia atmosfery 

zbrodni i morderstw.
N ie lepszy jest jej kolega, enperowski 

,,Po lak“, to naiwne dziecko polityczne. 

Czepia się „Gońca Śląskiego“ o to, że w 
piątkowym numerze doniósł o tem, „iż w 
Katowicach ju ż  w ezwartek krążyły po­

głoski o zastrzeleniu Narutow icza“. P ra ­
wdą jest że podaliśmy notatkę o tej po­

głosce, oznaczający ją  jako p ł o t k ę .  W  
czwartek wieczorem bowiem różni ludzie 
telefonowali do red. „Gońca Śl.“ zapytu­

jąc się, czy to prawda, że Narutowicza 
zastrzelono. Redakcja zwróciła się tele­

fonicznie do swego korespondenta w War- 
szawie i otrzymała informację, że to plot­

ka. Dlatego pojaw iła się w  piątkow ym  
numerze „Gońca Śl.“ notatka o pogłosce. 
N a  jedno chcielibyśmy prokuratorji zwro­

cie uwagę. Oto „Polak“ (nr. 287) w 
związku z zaczepką przeciwko „Gońcowi 

Śl.“ pisze dosłownie:

„Dziwny to zaiste zbieg okoliczno­

ści zgodny zresztą z tem, co tu sobie 
ósemkowi obywatele szepcą na wcfeo lub 
dość głośno o śmiarc! Prezydenta, a co 

wręcz przeciwnem jest wynurzeniom te­
raźniejszym prasy prawicowej. Ale o 
tem potem.“
Z tych słów „Polaka“ wynika, że „Po­

lsk“ wtajemniczony jest w sprawę zamor­
dowania prezydenta, źe może sędziemu 
śledczemu służyć informacjami. Możeby 
prokuratorja łub sąd zechciał zarządzić 
przesłuchanie redakcji „Polaka“ może to 
wyświetli zbrodnię morderstwa politycz­
nego, na czem zresztą wszystkim zależy.

Ale i do polic ji wojewódzkiej m ie li­

byśmy życzenie. Oto prasa niemiecka lży 
codziennie Polskę, a sądy nie wytaczają 

jej spraw karnych. Niemiecka prasa za­
mieszcza kłamstwa z polityki, które wy­

wołują niepokoje a sądy nio wkraczają 

przeciwko tej prasie. W  prasie niemiec­
kiej, burzącej wewnątrz Polski ład i po­

rządek, pracują Niemcy, niemający pra­
wa pobytu w Polsce. Redaktoram i „Ober- 

sehlesis.cher K urier“ są ludzie z H am bur­
ga i  Akw izgranu, nie m ają przynależno­
ści państwowej polskiej, a nasze władze 
takich szkodników nie wydalają. Policja, 
prokuratorja i sądy m iałyby wobec pań­

stwa wdzięczne zadanie, gdyby się tym 
bandytyzmem politycznym i dziennikar­

skim zajęły.
Na Śląsku Jtrąży od blisko tygodnia 

szereg potwornych pogłosek. Wczoraj- 
szy poniedziaełek stwierdziliśmy, że plot­
ka o zastrzeleniu Narutowicza, którą po­
daliśmy w piątkowym nrze „Gońca Śl.“, 
kursowała w zeszły czwartek w kołach 
niemieckich! Poza tą plotką kursowały

w Katowicach inne, a mianowicie w pią­
tek, że Daszyński jest zamordowany, w 
sobotę, że Witos jest zabity, a w Cieszy­
nie w sobotę r a n o ,  że Witos i Naruto­
wicz są zabici. Musi więc istnieć jakieś 
źródło, jakaś kuźnia tego rodzaju wieści 
strasznych, a będących plotkami. Wszak 
nawet we wczorajszy poniedziałek wstrzą- 
rnęła Katowicami plotka, że generał Hal­
ler jest Eamordowany“. Przez całe popo­
łudnie aż do późnej nocy publiczność te­
lefonem szturmowała redakcję „Gońca 
Śląskiego“, żądając wyjaśnienia. Redak­
cja zasięgnęła odrazu telefonem z War­
szawy wiadomość i okazało się, że wieść 
ta jest nieprawdziwą. Stwierdziliśmy tak­
że, że plotkę o zamordowaniu gen. Halle­
ra rozpowszechniał człowiek należący do 
,,P. O. W “, a charakterystycznem jest, że 
bytomska hakatystyczna „Ostd. Morgen- 
post“, mająca w Katowicach filję, wywie­
siła w oknie telegram o zamordowani a 
gen. Hallera.

Otóż szczegóły powyższe dostatecznie 
wskazują/źródło plotek wywołujących lub 
mogących wywołać niepokój w kraju, 
żtódłami temi i rozsiewaczami należy się 
sumiennie zająć. Nie można bowiem plo­
tek tych przypisywać, wyłącznie speku­
lantom giełdowym. Poza temi plotkami 
istnieje niewątpliwie chęć sprowokowania 
girp politycznych do kroków nierozważ­
nych, do wywołania w kraju anarchji. Do 
tej niecnej roboty należy także potworna 
i ohydna agitacja lewicy nad otwartym 
grobem. Takiej szakalskiej robocie wła­
dze nasze winne kres położyć.

Żadnej lewicy i żadnej mniejszości na­
rodowej czy to żydom czy Niemcom nie 
uda się odwieść narodu polskiego od za­
sady, że Polską rządzić winna większość 
polska, że zatem najwyższy w państwie 
urzędnik oprzeć się musi na większości 
polskiej, nie obcej. Na to nie pómogą 
żadne krzyki P. P. S., N. P. Rów i mniej­
szości narodowych.

S t r a s s b u r g ,  11. grudn.

Przed samymi wyborami w prasie 

francuskiej ukazały się dwa większe ar­
tykuły omawiające zbliżające się wybo­

ry. Jeden w „Journa l des Debats“ a dru­
gi w  „JL'humanite“. Pierwszy był wy­

wiadem z p. Andrzejem Moraczewskim a 
drugi korespondencją z Warszawy. A u ­
tor korespondencji opisuje terror rządu 

polskiego skierowany przeciwko komuni­

stom. Byłego naczelnika państwa poró­

wnuje z Mussolinim, który wszelkiemi 
środkami prześladuje komunistów. To 
były jaskółki zwiastujące bliskie wy­

bory. Trzeba przyznać, że prasa zagra­
niczna okazała mało zainteresowania na- 

szemi wyborami, ale trzeba zarazem pa­

miętać, że obecnie przeciążoną jest wy­

padkami bieżącymi. W ybory w Amery­

ce, A ng lji, faszyzm włoski, konferencja 

w Lozannie, sprawa odszkodowań i zwią­
zany z n ią kryzys gabinetu niemieckiego, 

wypadki w Grecji wszystko to uniemoż­

liw iło że tak powiem omówienie naszych 

wyborów pod każdem względem. 

Przeglądając pisma francuskie, czeskie i 
jugosłowiańskie pragnę przedstawić gło­
sy tych pism o naszych wyborach. P ierw ­

sze wieści bardziej szczegółowe o naszych 
wyborach podały pisma czeskie, napraw­

dę trzeba podziwiać dobrą obsługę in for­
macyjną pism czeskich.

Obszerniejsze korespondencje lub  ar­

tykuły zamieściły „Prager Presse“, „Na- 

rodni Listy“ , „Gazette de Prague“, „La 
Croix“, „ I/hum an ite“ , „Derniere Nou- 

vclle“ i  wreszcie sporo poświęca wyborom 

polskim autor kronik i politycznej „Revue 

des deux mondes“.

Prasa jugosłowiańską, o ilę mogę są­

dzić z pism, które przeglądam, nawet nie 

podała wyniku wyborów.

„Prager Presse“ zamieściła korespon­
dencję p. Czernego, która w sposób ob- 

jektywny opisuje nastrój, jak i panował i 

wynik o ogólnym zarysie nie posiadał bo­
wiem jeszcze szczegółowych danych.

„Narodni Listy“ podały wstępny arty­

ku ł pod tytułem „Mniejszości narodowe“. 

W  artykule tym napadają „Narodni L i­

sty“ na rząd polski z powodu bezskutecz­

nej polonizacji. A rtyku ł ten omawia pol­
skie szkolnictwo na kresach, gdzie wedlüg. 

autora szkoły polskie świecą pustkami, a 
innych szkół rząd polski nie pozwala o- 

twierać.

„L ‘Hum anite“ w  korespondencji z 
Warszawy, którą podpisał niejaki Górski, 

znów napada na terror rządu polskiego 

podczas wyborów. Terror autor chce udo­

wodnić przy pomocy cyfr. Pisze więc, że 

rząd polski rozwiązał 19 komitetów wy­

borczych, w ielu agitatorów zaaresztował 

w czgm pomagała rządowi polskiemu P. 
P. S. i odwrotnie rząd wspierał P . P . S. 

Autor jeduak zachwyca się, że m imo to 
uzyskano 2 posłów komunistycznych.

„La Croix“ zamieścił tylko obszerny 

komunikat wyborów podając w .świetle 

cyfr nowy układ izb prawodawczych w 

Polsce.

„Gazette de Prague“ w tonie objek- 
tywnym omawia wynik wyborów i zasta­
nawia się nad tym, jak się ułożą stosunki 

i  kto obejmie władzę. „Gazette de P ra­
gue“’ przewiduje połączenie się grupy P ia ­

sta z prawicą do objęcia rządów. Przy 

końcu załączone jest życzenie, aby te wy-» 

bory przyśpieszyły zbliżenie się Polski do 

małej ententy.

„Derniere Nouvelle“ , jedno z poważ­
niejszych pism stolicy A lzacji w jednem 
z artykułów bardzo dła nas przychylnym 
podziwia odpór, jako Polska okazała przy 
wyborach przeciwko hasłowi bolszewickie­

mu. Polska iest bezpośrednim sąsiadem. 
Rosji sowieckiej a posiada zaledwie dwóch 
posłów komunistycznych.

W arto jeszcze przytoczyć głos „Polo- 
n ji“ , organu wychodztwa polskiego we 

Francji. Pismo to napada na prawicę, 
cieszy się z rzekomego zwycięstwa lewicy 
przy wyborach. Pismo to stale przedru- 

kowywuje artykuły z „Kurjera Poranne­
go“, „Robotnika“ i  sieje ly łko  rozdwoje­
nie na wychodztwie. W artoby, aby rząd 
polski wskazał właściwą drogę temu pis­

mu.

Wreszcie sporo miejsca poświęca na­
szym wyborom autor kroniki polityczn 

czasopisma „Revue des deux mondes'. 
D użą ilość posłów mniejszości narodowej 
uważa autor jako świądectwo polskiego 

liberalizmu. Cały artykuł owiany jest 

sympatją dla Polski. Przy końcu autor 

również przewiduje zbliżenie się Piasta 

do prawicy, gdyż w ten sposób Polska mo­
że otrzymać silny rząd.

Tyle o samych wyborach.

0  otwarciu polskiego sejmu zamieszo­

no notatki i w yjątk i z przemówienia by­
łego naczelnika państwa p. Piłsudskiego.

W ybór marszałków i ukonstytuowanie 

się obu izb prawodawczych nie wzbudził 

zainteresowania. Natomiast ustąpieniu 
p. Piłsudskiego poświęcił „La Librę P a ­
role“ , korespondencję z Warszawy. W  

korespondencji oprócz krótkiej biografji 
p. Piłsudskiego znajduje się omówienie 

wyników wyborów. Cyfry, które podaje 

autor nie zawsze są ścisłe. Dziennik t 
umieścił również portret p. P iłsudskie j . 
Osobę byłego naczelnika państwa przed­

stawił również swoim czytelnikom „Jou r­

nal des Debats“ .
O wyborze nowego prezydenta dowie­

dzieliśmy się w niedzielę w krótkiej depe­
szy z Warszawy. Poniedziałkowy „Excel­
sior“ zamieszcza, podobiznę p. Gabrjela 
Narutowicza i  krótką biografję, którą 

zamieściły prawie wszystkie dzienniki.

„Prager Presse“ pośwęciła również 

dość duży artykuł nowemu prezydentowi 
i umieściła jego portret. Na drugiej stro­

nie znajduje się artykuł poświęcony p. 
Piłsudskiemu.

Tyle powiedziała prasa francuska i 
czeska o naszych wyborach. K iedy nato­
miast rozmawia się z politykam i zagra­

nicy wysuwają oni w ielką ilość posłów 
mniejszości narodowych jako naszą bo­

lączkę. Przyjaciele nasi życzą nam sku­
pienia się i  pracy pozytywnej nad uzdro­
wieniem finansów. Nieprzyjaciele prze­

w idują dalsze walki partyjne i chaos.
S ig .

Niecereraenjalny imncjusz 

a zgorszony sekretarz.

Kiedy w niedzielę przypatrywałem się

kościele Panny M arji pontyfikałnsj 
mszy św., odprawionej przez Ks. Adm in 
Apost. w otoczeniu licznego kleru i kiedy 

zauważyłem u niektórych pewne zakłopo­
tanie w tych ceremonjach (co zresztą jest 
zrozumiałe) i  pewne zdenerwowanie 
przybocznego kapelana, który obrzędem 

kierował, przypomniały m i się P a ­
m iętn ik i historyczne Niemcewicza*), w 

których mowa także o podobnych ceremo- 
jajach kościelnych, połączonych z przyjaz­
dem do Polski pod koniec X V I .  wieku 

specjalnego legata papieskiego według 

pam iętnika sekretarza tego posła.
„W r. 1596 —  pisze Niemcewicz w 

krótk ie j przedmowie do tego Pam iętnika
—  papież Klemens V I I I . ,  chcąc utworzyć 

ligę przeciw Turkom, ciężko dom rakuski 

(austrjacki) gnębiącym, wysłał w posel­

stwie kardynała Henryka Gaetano, z zle­
ceniem użycia wszelkich sposobów, by 

króla Zygmunta I I I  i Rzeczypospolitą 
Polską do lig i tej nakłonię. Sekretarz 

kardynała tego G io Paulo Mugante, ma­
gister ceremońji, pisał porządny dyaryusz 
podróży i pobytu kardynała w Polsce. 
Z tego to dyaryusza przetłumaczyliśmy 

co ciekawego.“ W przypisku zaś objaśnia 

Niemcewicz, że „generał Dąbrowski, do-

* )  Zbiór pamiętników historycznych o 
dawnej Połsce z rękopisów tudzież dzieł w 
różnych językach o Polsce wydanych o- 
raz z listam i oryginalnymi królów i zna­
komitych ludzi w kraju  naszym —  przez 
3. N. Niemcewicza, w Warszawie 1322.

stawszy we Włoszech rękopismu tego, 
ofiarował go Wojewodzie S. Potockiemu: 
znajduje się teraz w bibliotece Wilanow- 
skiey“.

Z pamiętników Mugantego widać, źe 
ten sekretarz poselski był nie tylko dro­
biazgowym kronikarzem, nieraz aż nud­
nym, lecz i przesadnym ceremonjantem. 
Z szczególną lubością opisywał przyjęcia 
i uczty w Polsce, zwyczaje ówczesne mod­
ne polskie, zważał też ogromnie na prze­
pisy etykietalne i jeżli ktoś nie stosował 
się do nich, surowo go osądzał a nawet 
upominał. Uwziął się pod tym względem 
specjalnie na ówczesnego nuncjusza pa­
pieskiego przy królu Zygmuncie I I I ., któ­
rym był mgr. Germanico Marchese Ma­
laspina, człowiek, jak widać z Pamiętni­
ka, więcej naturalny, niezważający zbyt­
nio na ceremonialne przepisy, czem się 
też pedant Mugante bardzo gorszył, dając 
temu upust w swych zapiskach. Przyto­
czę kilka fragmentów z tego pamiętnika, 
dotyczących właśnie owych przepisów ety- 
kietalnych i ceremonjałnych, które rzu­
cają pewne światło na ówczesne zwyczaje 
ceremonjalne:

Kardynał Gaetano jechał do Warsza­
wy przez Kraków, gdzie go w imieniu 
króla przywitał i gościł kardynał Radzi­
wiłł. W kilka dni po przyjeździe do Kra­
kowa, zjawił się w tem mieście nuncjusz 
i zajechał prosto do legata. Od tej pierw­
szej chwili miał z nim Mugante kłopot i 
zmatwienie.

„Na nieszczęście —  zapisał wtedy — 
nie było mnie wtenczas (t. j. w czasie wi­
zyty nuncjusza u kardynała) w pałacu, 
gdyż nuncjusz pokazał się w czapeczce, 
czego przez żaden żywy sposób czynić nie 

jp o w in ie ą w w u < i l ^ ^ ^ l a r d y n a ł a - l e g a t a ;

nie mogłem go przestrzedz na świeżym 
razie, lecz nazajutrz rano pobiegłem do 
niego, ostrzegając go o błędzie i zaklina- 
jąo ( !) , by tego więcej nie czynił. N un ­

cjusz przedstwiał mi, że w Niemczech po­
kazywał się w czapce, choć był tam legat, 
długoby było przytaczać wszystkie arg i- 
menta pomiędzy nami, tyłem atoli doka- 
zał, iż nuncjusz przyrzekł m i ( !) , iż w po­
dobny bład więcej nie wpadnie“ ,

i  .
Ale niestety zawiódł się skrupulatny 

ceremonjant, bo jak  tylko legat do W ar­
szawy przybył, a król wyjechał na jego 

spotkanie aż do Ujazdową, skąd nastąpił 
w wielkiej paradzie wjazd do stolicy, n un ­

cjusz postąpił znowu według swego widzi­
misię, nad czem zgorszony sekretarz tak 

ubolewał: .. \

„Monsignor Malaspina, nuncjusz apo­
stolski w  Warszawie, pobiegł na koniu co 

prędzej z dygnitarzam i dworu i ustawił 
się za k^ueiferem, utrzymując, że to było. 

miejsce jego; wszelako podług przepisów 
ceremonjąlnych, n ik t za krzyżem jechać 

nie był powinien, tylko sam .kardynał. 

Przestraszony (!) tym  krokiem jego, pod­
skoczyłem co prędzej ostrzedz go o tem, 
lecz nuncjusz uparł się przy swojem ; stro­

fowany był potem przez kardynała, że się 
wmieszał pomiędzy urzędników królew­

skich, że jechał za krzyżem, gdy powin­
ność jego była jechać z prałatam i za kar­
dynałem. Niemało się także gorszono, 

że mgr. Malaspina* zamiast ubrać się w 
rokietę i  długą suknię, przyjechał w krót­
kiej po kawalersku, lecz prałat ten wszy­
stko podług swej głowy robił, nie mile 

nawet przyjmował przestróg’“ .
I  w kościele, zdaniem Mugantego, nun­

cjusz przepisów nie przestrzegał, co go 

jeszcze, bardziej martwiło.

„W  niedzielę 20.* września 1596 — pi­

sze —  był kardynał na mszy św. śpiewa< 

nej w kościele św. Jana. Uważałem 
godne zastanowienia się, iż gdy nuncju 

Malaspina szedł za królem na kazanie, 
kazał kapelanowi swemu nieść ogon za so­

bą. Ostrzegałem, ażeby dał temu pf kój, 
żadnemu bowiem prałatowi, cóż dopiero w 
obecności kardynała, nie wolno kazać so­
bie nosić ogona. Przedkładania moje nie 
pomogły, widziałem bowiem • później * 
niemałem zgorszeniem, iż nuncjusz ten i 
w pokojach swoich ogon za sobą u?sić ka- 

aa ł“  *
M usiały się te uwagi i  upomnienia 

sprzykrzyć nuncjuszowi tak dalece, źe u- 
znał za stosowne wyprosić je sobie sta­

nowczo, bo z okazji uroczystego nabożeń­
stwa w czasie chrztu córki królewskiej 

Katarzyny, zapijał Mugante między in- 
nemi i  takie przykre dla niego wspomnie­

nia:
„P rzy  końcu dał kardynał —  legat błs* 

gosławieństwo ludowi całemu —  i tu nun» 

cjufcz Malaspina znów się pomyki, w c  
sie bowiem benedykcji, zamiast wśtac i 
obrócić się twarzą ku  kardynałowi, klę­
czał przed ołtarzem jak  wprzódy. Jam  go 

ju ż nie ostrzegał i nie chciałem się w to 
mieszać, zwłaszcza gdy m i niedawno po­
wiedział, iż nie potrzebuje moich rad i  
ma od tego swoich kapelanów“.

To też zgorszony i biedny Mugante nie 

upom inał więcej nuncjusza, ale w pamięt­
niku swym, w którym  wiernie i naiwnie 

nieraz wszystko zapisywał, wylewał dalej 
swe żale i  zmatwienia z powodu nieaty- 
kietałuości bezceremonialnego nuncjusza. 

Czyta je się z dyskretnym uśmiechem, 

lecz i  nie bez pewnego współczucia dla 
pilnego i sumiennego kronikarza.

Jan Przybyła.



Odema do kupiectwa 
miasta Katowic.

Odezwa do Kupiectwa miasta Katowic.
Gwiazdka tuż pode drzwiami. Wielka 

część naszych współobywateli a mianowi­
cie: z generacji przed nami* która swe 
zadania spełniła i które] owoce pracy nam 
w udziale przypadły, cierpi wielką biedę. 
Starzy i słabi niezdolni sami na siebie 
zapracować, skazaui na wielką nędzę.

Dlatego jest najświętszym obowiąz­
kiem naszym, przedewszystkiem starcom 
•i niezdolnym dc pracy, z pomocą pośpie­
szyć, przed głodem i nędzą uchronić i im 
spokojną starość zapewnie. Pozatem win­
niśmy się zając i tymi, którzy z jakiego­
kolwiek bądź powodu niewinnie w biedę 
i nędze popadli.

< hcąc clioć w części nędzę tą złagodzić 
i  ty m  najbiedniejszym naszego miasta 
Święta Bożego Narodzenia znośniejsze i 
weselsze uczynić, postanowiły podpisane 
Towarzystwa w poniedziałek, dnia i 8-go 
grudnia 1922 roku

D z ie ń  O f ia r y
urządzić i z obrotów,dnia tego 1 procent 
na rzecz biednym miasta do dyspozycji 
stawić.

Podpisane Towarzystwa tuszą, że Ku­
piectwo tutejsze do tego wielkiego dzieła 

a miłości z chęcią się przyczyni i odsetek 
przypadający na Nich jako dar gwiazdko­
wy dla biednych miasta złoży.

St-my przeznaczone prosimy składać 
na ręce P. Dr. Strenciocha, Katowice, 
ujica Młyńska 23 i P. Adama C a ł k i ,  
Katowice, ulica Andrzeja nr. 6. Polski 
Związek Towarzystw Kupieckich, najpóź­
niej do wtorku, dnia 19. 12. 22. do 6-tej 
■wieczorem.

Towarzystwo Samodzielnych Kupców 

Polskich, Katowice.

Verein selstständiger Kaufleute E . V.
K a tto w itz .

Kronika.
Dlaczego powinienieś kupić złotą pożyczką? 

Jeżeli masz złotą pożyczkę np. 100 tysięcy 
marek i  nie wiesz co z nią robić to zobacz, 
ile  możesz dostać towaru za swoje pieniądze 
teraz, a przypom nij sobie, ile  mogłeś za te 
pieniądze dostać tegoż towaru rok tem u; 
stw ierdzisz w tedy, że twoje 100 tysięcy marek 
stą teraz warte pięć razy mniej, a niestety za 
rok  będą one prawdopodobnie warte jeszcze 
m niej. Co wobec tego powinieneś zrobić? U - 
daj się do najbliższego mijsca sprzedaży Z ło­
te j pożyczki i  zakup je j tyle, ile  posiadasz 
wolnej gotówki. W  ten sposób zabezpieczysz 
tobie swój majątek, gdyż będzież m ia ł zagwa­
rantowane uiszczenie połowy wpłaconej su­
m y w markach polskich, a połowy we fran­
kach szwajcarskich. Jeżeli fra n k i się podnio­
są, to zyskasz na części frankowej, a jeżeli 
podniesie się marka, zarobisz na markach. 
Gdybyś kup ił dolary albo inna walutę zagra­
niczna, to straciłbyś, gdyby dolary spadły, a 
kupując złotą pożyczkę, nie stracisz nic, gdyż 
Część markowa tw o je j ob ligacji będzie m iała 
większa wartość.

Związek Polskich Stowarz. Spożywczych 
•bmyśla środki w a lk i. W arunk i zewnętrzne 
gospodarki stowarzyszeń spożywców stale się 
pogarszają skutkiem kryzysu finansowego, ja ­
k i przeżywa państwo. Szybki spadek w arto­
ści marKi polskie j w szybszym jeszcze tempie 
powoduje wzrost cen tow arów ; natomiast po­
większenie się środków obrotowych stowarzy­
szeń spożywczych postępuje w stosunku znacz­
nie powolniejszym. To powoduje, że dz ia ła l­
ność stowarzyszeń stopniowo ulega ogranicze-

Pierwszy Zjazd Polonistów w Łodzi.
W dniach 8 i 9 grudnia odbył się w 

Łodzi w gmachu gimnazjum miejskiego 
zjazd polonistów szkół średnich ogólno­
kształcących okręgu szkolnego łódzkiego.

Celem zjazdu było bliższe poznanie i 
przedyskutowanie nowych programów i 
metod nauczania języka polskiego w szko­
łach średnich. Żywotne te. zagadnienia 
zgromadziły przeszło 200 uczestników, nie 
licząc licznych gości. Zjazd otworzył ku­
rator okręgu dr. J  an Jarosz, imieniem mi­
nisterstwa. W.- R. i O. P. przemówił dy­
rektor departamentu szkół średnich, dr. 
Zygmunt Zagórowski imieniem zarządu 
okr. Tow. Naucz, szkół średnich dyr. K. 
Wiśniewski, poczem przystąpiono do o- 
brad pod przewodnictwem naczelnego wy­
działu szkół średnich Tadeusza Czapczyń- 
skiego. Treścią obrad były następujące 
referaty: w piątek 8 grudnia o „Ogólnych 
zadaniach nauczania języka polskiego“ 
mówił dr. B. Nawroczyński, wizytator 
Min. W. li. i O. P. o „lekcji języka pol­
skiego, jako jednostce metodycznej“ wizy­
tator Czapczyński, o „znaczeniu naucza­
nia gramatyki“ prof, uniwers. warsz. St.

niu, gdyż w miarę spadku w aluty stowarzy­
szenia za swe fundusze mogą nabywać coraz 
mniejszą ilość towarów. Z jaw isko to dla ca­
łego ruchu współdzielczego jest niesłychanie 
groźne. Gdy stan tak i potrwa dłużej, stowa­
rzyszenia spożywców, ograniczając stopniowo 
swą działalność, będą musiały dojść do fo r­
malnej likw idaci, co byłoby klęską dla całego 
ogółu. One też w inny podjąć energiczną ak­
cję, aby zapobiec grożącej ruchowi współ- 
dzielcezmu klęsce. Celem naradzenia się nad 
tą sprawą Związek Polskich Stow. Spożywców 
w poszczególnych okręgach zwołuje konferen­
cję w sprawie powiększenia środków obroto­
wych. Na konferencjach tych omawiane zo­
staną następujące zagadnienia: obecna sytu­
acja finansowa stowarzyszeń, sposób pow ięk­
szenia środków obrotowych, sposoby zbiera­
nia dopłat do powiększonych udziałów, pro­
paganda za powiększeniem udziałów. Kon­
ferencje odbywać się będą do 14. bm., dotych­
czas odbyły się w Łodz^ Kielcach, Skiernie­
wicach, Lubartowie, Zamościu, Radomiu, 
P iotrkow ie, Łomży, W łoszczowie, Puławach, 
Krasnymstawie. Odbyć się mają w dniach 
najbliższych w Będzinie, Częstochowie, Łę­
czycy, Chełmie, Końskich, Ostrowcu, Płocku, 
Siedlcach, Chmielniku, Makowie, W łocławku, 
Opocznie, Garwolinie, Kaliszu, Lub lin ie , P iń­
czowie i  B iłgora ju . Jednym z warunków po­
praw ienia sytuacji finansowo -  gospodarczej 
organizacji spółdzielczych jest uświadomienie 
spółdzielcze ogółu członków. P rzy każdem 
Stow, powinien być stworzony w ydzia ł spo­
łeczno* wychowawczy; w ydzia ły  te powinny 
wystąpić czynnie w ogólnej akcji, zmierzają« 
cej kupoprawieniu sytuaeji finansowo-gospo­
darczej organizacji spółdzielczych,

Z kolei. Oznajmia się, że z dniem 20. br. 
zaprowadza się wagony bezpośredniej komu­
n ikac ji bez przesiadania na I in ji Lw ów —K ra­
ków—Dziedzice—Katowice, składające sie z 1 
A, B, B i  2 C, C przy poc. 204, 712, a z po­
wrotem przy pociągach 725, 203. Lwów odjazd 
6,05 wieczór. Katowice przyjazd 5,05 rano, 
Katowice przyjazd 5,05 rano, Katowice odjazd 
10,15 wieczór. Lw ów  przyjazd 8,35 rano. — 
Przez zaprowadzenie tych wagonów bezpośre­
dniej kom unikacji spełniono liczne życzenia 
podróżującej publiczności umożliw ienia do­
godnej nocnej podróży bez potrzeby przesia­
dania się w Dziedzicach. Z tego powodu 
zmienia się częściowo rozkład jazdy pociągu 
725 i  kursuje od 20. 12. jak  następuje: — 
Od Katow ic do L ig o ty  (Pszczyńskiej) ja k  do-

Szober, o „Obrazie w nauczaniu“ wiz. okr. 
szkol, warsz. K. Wójcicki.

W  sobotę 9 grudnia mówił p ro fe s o r P. 
Gorczykowski „o traktowaniu romantyz­
mu w szkole średniej w dobie obecnej“, a 
nadto wizytator Wójcicki dokończył swe­
go referatu. W sobotę rano odbyły się 
na to 2 lekcje praktyczne, z których jed­
ną w klasie 4-ej przeprowadziła p. Wanda 
Kosińska, drugą w klasie ósmej p. P. Gor­
czykowski. Obydwie lekcje wykazały wy­
soki poziom nauczania i rozwoju młodzie^ 
ży jakie osiągnęli ci nauczyciele dzięki 
dobrej, rozwojowej metodzie nauczania. 
Stroną towarzysko-organizacyjną zjazdu 
zajął się zarząd okr. t. n. s. w., który w 
piątek urządził wspólną kolację dla ucze­
stników, w sobotę ob jad dia gości war­
szawskich, wieczór zaś spędzono wspólnie 
na przedstawieniu „Ahaswer" w teatrze 
miejskim. Kwater dla nauczycieli szkół 
polskich dostarczył zarząd t, n. s. w.

W re szc ie  n a d m ie n ić  na leży , że b y ł  to  
n ie ty lk o  p ie rw szy  z ja zd  p o lo n is tó w  w o- 
k rę g u , a ie  w o g ó le  p ie rw s z y  tego  ro d z a ju  
z ja zd  na z ie m ia ch  p o ls k ic h .

tychczas, L igo ta  odjazd 10,27 popoł. M urcki 
odjazd 10,36 Kostuchna odjazd 10,42, Tychy 
odjazd 10,51, Kobier odjazd 11,00, Pszczyna 
odjazd 11,15, Goczałkowice odjazd 11,23, Dzie­
dzice przyjazd 11,28 popoł. — Dalej podaje 
się do wiadomości że: rozkład jazdy pocią­
gów pospiesznych 1402, 1403, 1406, 1401 
z Gdańska przez Poznań—Katowice do K ra ­
kowa a z powrotem pociągów 1302, 1405, 1404, 
1401 zmienia się z dniem 15. 12. na szlaku 
H anulin—Kcpno jak  następuje: I. poc. 1402,
1403, 1406, 1401 przyjazd Hanulin 4,27 przed 
poł. odjazd 4,35 Kępno przyjazd 4,38, odjazd 
jak podano 4,40 przedpoł. I I .  Poc. 1402, 1405,
1404, 1401 Kępno przyjazd 11,31 popoł., od­
jazd 11,34 Hanulin przyjazd 11,37, odjazd
11,45 po południu.

Robotnicy polscy w Niemczech

Niedawno zamieściliśmy według „D zien­
n ika Berlińskiego“  warunki pracy i  płacy 
polskich robotników rolnych w Niemczech. 
Całemi gromadami oblegają oni konsulaty pol­
skie, pragnąc wydobyć się z nieznośnych wa­
runków i wrócić do Polski.

Wobec tego korespondent berlińsk i „Rze­
czypospolitej“  ostrzega przed dalszem werbo­
waniem robotników rolnych do Niemiec i  p i­
sze w te słowa:

„Przedewszystkiem napewno można prze­
powiedzieć, że z wiosną przyszłoroczną, już 
cd lutego rozpocznie się w Polsce nowy wer­
bunek sezonowców dla Niemiec, czyli, ja k  raz 
się w yraz ił jeden z berlińskich wyższych u- 
rzędników niemieckich „der legalisierte Men­
schenraub“  — legalizowane dlatego, bo po w y­
stawieniu leg itym acji robotniczej w  biurze 
Arbeiterzentrale wszystkie władze niemieckie 
wedle lite ry  prawa wobec takiego robotnika 
są ze wszystkim i przepisami w porządku. Na­
wet gdyby przejściowo okazało się w przemy­
śle niemieckim przesilenie, znaczny popyt rąk 
do ro li utrzyma się.

Wskazania dla w ładz polskich są najzu­
pełn ie j jasne: Przeszkodzić wszystkiemi legal- 
nemi sposobami niepożądanemu dla nas w y- 
chodźtwu sezonowemu do Niemiec. Śledzić, 
ścigać, przytrzym yw ać ajentów werbujących. 
To zadanie o ty le  ułatw ione, że stosunkowo 
mało tych ajentów zapuszcza się aż do Wscho- 
dmej Małopolski, gdzie przed wojną tak b y li 
czyim i. Objaśniać i  uświadamiać należy o 
ile  możności ludność wiejską, przekładając je j,

że w obecnych stosunkach praw dziw y cel emi­
gracji zarobkowej, poprawę swego bytu i  spo­
sobność powrotu do k ra ju  z oszczędnościami, 
osiągnąć może na razie ty lko  we F rancji albo 
w B elg ji.

A  w końcu jest też wniosek polityczny* 
Ponieważ Niemcy bez tych „saksów“  z Polski 
obejść się nie mogą, w rokowaniach drezdeń­
skich należy naszemu robotn ikow i rolnemu za­
pewnić conajmniej warunki, odpowiadające 
trzynaste j części T rakta tu  Wersalskiego, za­
pewnić mu trw ałe korzyści z tych różnych 
wkładek, jak ie  wpłacać musi ca ubezpieczenia 
społeczne i na różne kaucje, a w końcu pań­
stwu polskiemu w tych rokowaniach zapewnić 
u w ładz niemieckich poszanowanie polskich 
przepisów kontro lnych i  zapewnić państwa 
odpowiednie za ten wywóz s iły  roboczej inne 
gospodarcze ekw iw alenty“ .

W spraw!& wywieszania cen.

Dyrekcja Policji w Katowicach ogła­
sza:

Wojewódzka Komisja do badania cen 
zgodnie z powziętą na posiedzeniu, dnia
22. listopada 1922 uchwałą zarządziła na 
mocy § 5 rozporządzenia R. Z. z dnia 25. 
września 1915 (dziennik ustaw Rzeszy 
niem. str. 607) co następuje:

J 1 -
KaSdy kto' artykuły niezbędne do ży­

cia, w poszczególności artykuły żywnoś­
ciowe, konfekcyjne lub materjały, palne 
w handlu detalicznymi sprzedaje, jest zo­

bowiązany do wywieszenia w składzie, w 
zględnie ubikacje, w której się sprzedai 
odbywa, na widocznem miejscu, tablicy, 
w której wynika szczegółowo cena każdo 
go towaru.

§ 2.
Cena umieszczona na cenniku obowią­

zuje sprzedającego i nie może być prze­
kroczona.

§ 3.
Odsprzedaż detailiczna towarów po 

cenie podanej na tablicy nie możi»’ byó 
odmówiona konsumentom.

. § Ł
Rozporządzenie powyższe odnosi si§ 

szczegółowo do następujących artykułów:
a) artykułów spożywczych: chleb ży­

tni, chleb czarny, mąka pszenna, 
kasza gruba, kasza pszenna, mąka 
owsiana, makaron, ryż, groch, fa­
sola, ziemniaki, kapusta biała, ka­
pusta włoska, marchew, kapusta 
kwaśna i innego rodzaju jarzyny. 
.Wołowina, wieprzowina, cielęcina, 
skopowina, okrasa, krajowa i za­
graniczna, masło, margaryna, sma­
lec wieprzowy, krajowy i zagrani­
czny, olej rząpakowy, śledzie, za­
pałki, owoc suszony najtańszy, cu­
kier domowy, jajka, mleko,, sól, 
kawa slodoWa i dodatki do kawy.

b) artykułów drogeryjnych nie luk­
susowych, artykułów konfekcyj­
nych i wszystkich,

c) materjałów polnych: węgiel ka> 
mienny, węgiel brunatny, brykio 
ty, koks, torf, drzewo opalowe rą­
bane, nafta, okowita do palenia:

§ 5.
K to  przepisy niniejszego zarządzeni* 

przekracza lub do nich się nie zastosuje, 
ulega na mocy § 19. rozporządzenia z dnia
25. września 1915 (dziennik ustaw Rzeszy 
niem. str. 607) grzywnie do 150 mk., wzgl, 
aresztowani do 4-ch tygodni, o ile nie 
ulega cięższej karze za przekroczenie ii* 
nych przepisów.

K a t o w i c e ,  dnia 11. grudnia 1922 IV

Dyrektor Policji.

Zakłady przemysłowe Winkelhausen. Tow. akc-, 5łarogard-Pomorze, 1Ö46.
O d d z ia ł w  K a tow icach , uL  Poprzeczna (C tuerstr.) 8 . — T e le fo n  2 0 3 8 ^
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Sezon z io o w  i  Mmmm.
Oddział T-wa Kozwój w Zakopanem ko- 

■Dinaikuje: Sezon zimowy zapowiada się tu 
doskonale. Sekcja Narciarska T-wa Ta­
trzańskiego, już od dłuższego czasu czyni 
liczne przygotowania do sportów zimo- 
iwych, a zwłaszcza do wielkich zawodów 
narciarskich, jakie w tym roku w Zakopa­
niem mają się odegrać; "W tym też celu 
fabryka tutejsza w Zwierzyńcu przygoto­
wuje ogromny zapas nart pierwszorzędnej 
jakości i wykonanid.

Obecnie wskutek wielkiego opadu 
śniegu i małycji mrozów, już właściwie to- 
jaz Sport zimowy się rozpoczął. Sanna 
przytem wyśmienita, temperatura znośna, 
słońce, nio więc dziwnego, źe już prawdzi­
w i miłośnicy zimy w Zakopanem za czyn a- 

. tu zjeżdżać i licząc- zamówienia na po- 
oje do pensjonatów napływają. Trzeba 

przytem dodać, że ceny, utrzymania są tu 
Jpfirdzó umiarkowana, przez Starostwo nor- 
irtowane i przez nie ściśle kontrolowane, 
jjfie brak tu też i muzyki, bó dwió kawiar­
nie codziennie dają koncerty muzyczne, a 
inadto wkrótce będzie tu otwarta trzecia 
kawiarnia w nowym domu naprseoiw 
yoozty, również 2 dobra muzyką. Dla 
młodych par nie brak ma być różnych 
dancingów, bali, redut, koncertów.

Ifajważniejszą i najdonioślejszą je- 
SJnak rzeczą jest to, że wszystkie pier­
wszorzędne i wiele drugorzędnych, pensjo­
natów zdeklarowało się bezwarunkowo 
przyjmować tylko chrześcijańską klijen- 
telę i takich deklaracji ciągło jeszcze 
przybywa.
( Jest to chwalebny objaw obywatelskie­
go poczucia tych gospodyń, które kocha­
jąc Zakopane, jako najpiękniejszy kąt 
przyrody nagzfej Polski i pragną tym spo­

sobem przyczynie się do ocalenia' go przed 
zalewem żydostwa, jako przed żywiołem 
destrukcyjnym. Żaden tajn żyd postępo­
wy. czy nie postępowy niema wstępu. 
Wiadomo zresztą, że ci postępowi są o 
wiele niebezpieczniejsi. Same jodnak 
pensjonaty nie zrobią wszystkiego i ogół 
społeczeństwa powinien iść żfi tym przy­
kładem i Zakopane dla śwoicli uratować. 
Niechby przynajmniej tu mogliśmy się 
czuć u siebie, kiedy gdzie indziej nie mo­
żemy. Żydzi, owładnęli- wszystkimi na­
szymi zdrojami* letniskami, wszyatkiemi 
przeważnie miastami, niechże więc w' 
Polsce będzie bodaj jeden kąt dla nas. sa­
mych. Tu nie chodzi o an ty setni tyzrn, 
ale o samoobronę, o spokój, swobodę i po­
rządek. Ileż to wśród nas jest ludzi pra­
cy naukowej, dociekań głębokiej wiedgy, 
i ilu twórców, niechże więc i dla nich to 
Zakopane będzie odpowiednio przygoto­
wane do prawdziwego wytchnienia i za­
czerpnięcia nowych si! do ich dalszej 
pracy.

Pamiętajmy, że odżydzónie Zakopane­
go to pierwszorzędne zadanie naa wszyst­
kich i razem winniśmy się go podjąć, tego 
od nas wymaga wspólne nasze dobro i in­
teres fifttodowy,

Niech Zakopanemu przywróconą zo­
stanie dawna klijentela, wyparta obecnie 
przez żydów, a Zakopano to zaraz inaczej 
będzie wyglądało i inny tu dostatek za­
panuje.

Nadmienić przytem należy, że präöa 
ta nad odżywieniem Zakopanego już 
się zaczęła i dzięki jej już w sezonie let­
nim tego roku, jako jej rezultat, widocz­
ny był znaczny ubytek £ydów.

Oddział T*wa Rozwój w Zakopanem 
chętnie udzielni informacji, które pensjo­

naty tyKo cŁ rześc ijańską t”T ISJentefę rw czerw cu. Groch ogrodowy zaciął Ine?- 
przyjmują.

Zarząd T-wa Pozwóf w Zakopanem.

R ozm a itośc i.
Olbrzym i posąg Chrystusa.

.Jak wiadomo na wysepce u wejścia do 
parku now-jorskiego stoi olbrzymi posąg 
Wolności, dzieła rzeźbiarza francuskiego, 
Barthóldicgo, ofiarowany 'Ameryce przez 
Francję. Prazylijczycy zamierzają w po­
dobny gpftsób ozdobić port Rio d ■> Janeiro, 
zamiast jednak symbolu wolnością stanąć 
ma talii olbrzymia postać Zbawiciela» Po­
sąg ten wzniesiony będzie na szczycie gó­
ry Oorcorado, wznoszącej się na 800 me­
trów nad powierzchnią morza za miastem^ 
i panującej nad całą zatoką Rio de Ja- 
nejra. Wysokość 60 metrów, kolosalna 
postać Chrystusa widoczna będzie zdale- 
ka, nietylko od strony morza, lecz i  z głę­
bi lądu, poza łańcuchem gór okalających 
zatokę.

Łagodne zimy w EwropSe.

Przepowiadają, że zima w tym roku 
będzie łagodna i mrozy będą trwały krót­
ko. Jak dotąd, przepowiednia się spraw­
dza. Sięgając do starych kronik, dowia­
dujemy się, że bywały w Europie central­
nej zimy jeszcze łagodniejsza W  1594 
roku koło Nowego Roku kwitły fiołki. Za 
to w tym samym roku na Wniebowstąpie­
nie spadł śnieg. W  1619 roku kwitły ró­
że w październiku i listopadzie. W  1624 
roku na Boże Narodzenie kwitły róże i 
śliwy, *aś krowy chodziły po pastwiskach- 
W  1624 roku, w styczniu zakwitły drzewa 
owocowe. Tak dla nas ciężka zima 1^95 
roku niczem nie różniła się od lata. W

kować, zaś pszczoły wyszły z ułów i za­
częły szukać miodu. Przepowiednia na

!
zi oię tegoroczną powinna uradować i nas. 
Geny węgla znów straciły równowagę. 
Spożywcy z przyjemnością dadzą mniej­
sze zyski swym ogrzewaczom, a właściwi? 
mroziciełom.

Zięć ziadl teśc iow ę.
Jeden z członków amerykańskiej misji 

pomocy głodnym w Rosji podał do pism 
historję, która może wstrząsnąć najbar; 
dziej gilironi nerwami. W  osadzie Michaj- 
łowo, gubernji saratowskiej mieszkał nie­
jaki Iwan Piętrowi cz z żoną, dziećmi i te­
ściową. W  żyznym kraju środkowej Wołgi 
głodowali, jak większość mieszkańców dzi­
siejszej Rosji. W  końcu zjedzone psy,, 
koty i konie. Zbliżała się zima. Piotro­
wicz postanowił opuścić osadę. Zabrano 
resztę szmat i nędznej garderoby, poczem 
ziąó jął ciągnąć martwy i żywy dobytek. 
Ale było corn-; gorzej. Chłód i głód do­
kuczały coraz napastl iwiej. Pewnej nocy 
teściowa zbudziła się i rzekła: „Słuchaj 
Iwante i  tak na nic się nie przydam —• 
lepiej żeby mnie nie było“. .Długo my­
ślał Iwan. Następnej nocy zamordował 
Iwan teściową, porąbał na kawałki, a rano 
uraczył dzieci i żonę obfitym posiłkiem. 
Kości zachował, by sprzedać je w naj- 
bliższem miasteczku. Jest to jeden z tra­
gicznych obrazów dzisiejszej Rosji, któ­
rą doktrynerstwo czerwonych lekarzy 
wpędziło w odmęt nędzy.

D ru t i  nakład „Goniee ßlaski“ , Tow. ak«< 
w Katowicach, ulica F ryde ryka  58.
Za redakcje A nton i G r z e g ó r z e k ’

s ty c z n iu  s łońce ś w ie c iło  i  b y ło  c ie p ło , j a k ... ... Katowice a1. F ryderyka  53.

,S k ó r a  i  O b u w i e
Pierwszy tygodnik w Polsce dla handlu I przemysłu
s k ó r  I ofeuwas wychodzący luź 9 lat w Poznaniu

Organ Związku Przemysłowców Garbarzy Zachodnich Ziem Polskich. 
Organ Związku Cechów Obuwniczych w Polsce.
Organ Związku Handlarzy Obuwia na Zachodnią Polskę.

K o sztu je  od  1 . s ty c z n ia  1923 roku 1 0 0 0  M kp. k w a rta ln ie .

Din t e t O B S i l f e  i M r y t a t ó w  M y  sfcór i o M  n s ip e -  

tm łe J J z ?  organ  s i t e e n l o s p  l o  rozchodzi s i?  po c a łe ! Polsce.
W zachodniej Polsce i w Polskiej części Górnego Śląska abono- 

wać można na każdej poczcie.
K  d  r  e  s :

S k ó r a  I  O b u w ie ,  P o z n a ń .  WHs 10.
«ĘJS* • f

H

i

>1
M

»

Kupuiemy k a id i ilość
k o l e i  p o l n e j ,  s z y n  l u ź n y c h
f związanych rozpięci? 600, lorek-wywrotek żelaz­
nych T drewnianych pojemności od ®/4 cbm. do l 1/» 
cbtn. a także i lokomotywy parówe do 7 ton wagi. 
Oferty z podaniem cen należy adresować .do Po­
morskiego T-wa Budowlanego „Betokol" w  Tort% 
nhi, ul. Bydgoska nr. 24.

. (0  A U  EL
Proszek do pieczywa

jest aaflepszy.
Jedyna wytwórniai

G. Z IE G LE R
Fabryka wyrobów spożywczych j

0 ?  W Pmcaynle.

P o s z u k u j e m y
od 1-go stycznia 1923 rok«

ilfep bp 1  bratfy iim '
j a k o  k i e r o w n i k a

Zgłaszający się musi władać językiei. polskim i nie­
mieckim. Pen<% według grapy III. trryfy Polskich 
Zw. Pracowników na G. Śląsku oraz 5% tantjemy 

z czystego zysku.
Oferty w  piśmie pjlskim i niemieckim z od­

pisami świadectw, które się nie zwraca, należy się 
nadesłać pod „Górnośląski Rolnik" — Katowi'-«, 
ul. Schillera cz. 14.

D a s p M Ä
Zamki do szaf i skrzyń, gwoździe, gwoź­
dziki szklarskie, łyżwy, świdry, piły, śru­

by i różne artykuły żelazne.

H. Schłlscfcka i S-ka
Katowice, ol. Poprzeczna 11.

W iększa f a b r y k a  m a s z y n
w  polskiej części Górnego Śląska

p o s z u k u j e  n a t y c h m i a s t

H M m  m M M m
doświadczony w  budowie maszyn dla kopalń, hut, maszyn parowych 
i motorów, który takie ma samodzielnie do załaUienia wszelkie prace 
konstrukcyjne w bitirze technicznym, jaketeź prowadzić wszelką 
korespondencję techniczną i ewentualnie1 kierownika zakładu zastąpić.

Dokładno zgłoszerśa z podaniem wykształcenia, oraz życzonej 
pęnsji i zaznaczeniem terminu wstąpienia zasyłać pod „Inżynier“  do 
Esp edycji „Gońca Śląskiego" w Katowicach, Warszawska 58.

Wolne pomieszkanie służbowe do dyspozycji.

M a s z y n y
da wyrobu g ilz  papierosowych 

i do napychsnia papierosów
najnowszej konstrukcji

s,.- ■■ poleca -  -  -

FöMa maszyn B przemysłu paulerofniczego 
L u c ja n  M owIsisM  Tow . H k c .

Poznań, ul. Łazarska 6.

Partja białostockich

koców wełnianych
nadeszła; jest dó sprzedania

w  K a t o w i c a c h ,  n l .  H o l t e ia  2 8 ,

G ó r n o ś l ą s k i e  T - w o .  B a n k o w e

Tćlefon 1688.

O g r o d n i k
młody, wykwalifikowany 

poszukuje

p o s a d y
od 1, Stycznia 1923 rokii 

Ofefty pod „G. O. 39“  
d* ekspedycji „G . Śl.“

Zgoiiioiio ieyitym̂Ue
i wojskowe papiery 

na imię 2ypmut Knryfos.
Uprasza się o zwrot' 

tychże i t  #ynaprofl?snicffl 
do ekspedycji 

„Gońca Śląskiego“ .

Na sp rzedaż
sklep masarski razem z pracownią i elektfycznemi 
irasżynąini, 4-piętrowa kamienica z wolnem miesz­
kaniem* dla kupca. Dalej 3-pietrowa kamienica 
1  sklepem przy głównej, ulicy tanio do nabycia. —

Zgłoszenia IłtsMeś), siiea KraśoHS^a i t  -

i n y i  tesBil»
ezarne, dobrze utrzymano 

Jest do fsprieöaala»
Zgłoszenia; 

skrzypka poczto^?. 231 
Katov/ice"’-  -

li
polsko-niemieckie ptemo

tu sprzedaniu.
u l. 3$ iazh i 10, I I  p, 
aä 9 da il przed pał.

P i e r w s z a  K r a k o w s k a

M A  0H 1U
Bracia Lorenz

Katowice, (arundmana 19.

Polecamy ra  święta:

Szynki M le ,S z jnK i 
zmijnne, uisprzow

R i Ä I f  H W S K fe .

D obrą  egzystenc ją
polecam każdemu przez sprzedaż mojego składu
eyjjiUWSp z elegancklem urządzeniem w  większej 
miejscowości przemysłowej polskiej części Górnego 
Śląska. Mieszkanie wolne Odpowiedni też do pro­
wadzenia innych branż. ______ ___ _

Zapytania n°d J .  skrzyaka pocatcrwafz. z ogr. odp., Katowice

jU s t  i n .  i t
H U T H  L Ä U R Y ,  G . S .

f i m l a  M im  M I bt i r t a l a i y
Zastępstwo generalne 1 składnica 

na powiatu Królewską Hutę, Święto­
chłowice i Ruda

I M I fI
uliea Ogrodowa 29. Tel. nr. 239,

Celem jaknajszybszego dostarczania oz­
dób choir,kivrych uprasza się o wczesne 
przejrzenie wtórów- w  moim składzie 
ul. Ogrodowa Nr. 25 aibo jsżaCar:--* 
mego zastępcy.. — Zełatwkui interesy 

od 9-tej rano do d-ciej po południu.

m \c J f % a c y p c d y d ]

M M iS s . ts C
JrŚ.ü  c Irozx/ż« tvcn-«

I |g ^ ','a a ^ r t«  w & tttljc u icg p »

^ f ó z c d z i c  ♦ d c  *

Mamy s>a!e <lo sprzfdi^nia
kamioniee, fabryki, re- 
staoiacje, hsleJs, ma- 
ątki zseraskle. H im  
sklepy i pshcüo$ci
mniejsze. Tak1'  załatwia­

my zamiany.

Silitu Mowa „ÖBRÜT“

Bpaty £2. U. pięUo.

Drykl
wszelkiego rodzaj» 

wykonuje

' D ru k a rn ia

iiis Mm



mm

Ważne dla uchodźców plącą­

cych podatek!

Ważne dla uchodźców płacących podatek!
W szystkim  uchodźcom podaje się n in ie j­

szem do wiadomości, aby w sprawach płace­
nia podatków od przyrostu wartości. (W e rt­
zuwachssteuer), to je s t podatek przy sprzeda­
ży swojej posiadłości w  ręce drugiego, o ile 
rozchodzi się o sprzedaż, udzili się do W oje ­
wództwa Śląskiego w Katowicach, Oddział 
Parytetyczny mieszczący się w  gmachu Szko- 
Jy Ryagera pokój nr. 5, uiica Szafranka, ce­
lem zarządzenia kroków uniemożliwienia te­
goż. Taksamo i  petenci, chcący nabyć ziemi 
w Poznańskiem lub innych dzielnicach, gdyż 
powrót ich do domu jest niesnożliwem, jak  
i  ro ln icy  obciążoni hypotekami oraz innym i 
podatkami przez Rząd niemiecki, prosimy tu 
dotąd jakna jrych le j się skierować.

K ier. Oddziału Parytetycznego:
Ks. K o k o t .

K r o n i k a
O wolne kuksy. Załoga kopalni 

„Niemcy“ prosi nas o umieszczenie nastę­
pującej rezolucji, uchwalonej na zebraniu 
załogowem dnia 12. grudnia. Rezolucja 
brzmi: Zapytujemy się miarodajnych 
Instancyj lub Władz, gdzie się podziały 
■wolne kuksy na polskim G. Śląsku. Przed 
rozłączeniem G. Śląska takowe istniały, 
a dziś nam takowe na polskim Śląsku od­
ciągnięto. —  Dowiadujemy się, że wolne 
kuksy opłacały kopalnie fiskalne pod pa­
nowaniem niemieckim. Gdy owe kopal­
nie przeszły pod panowanie „Skarbofer- 
ma“, to nam takowe odciągnięto. Żąda­
my stanowczo od miarodajnych władz, 
ażeby wolne kuksy natychmiast zaprowa­
dzono, by nasze dziatki znowu otrzymały 
bezpłatnie książki szkolne. Prosimy na­
szych żądań nie lekceważyć, lecz jak naj­
prędzej zająć się tą sprawą, aby raz na 
zawsze wszelkie narzekania górników jak 
robotników na władze polskie ustały. Ta­
ką samą rezolucję, również w sprawie 
wolnych kuksów, otrzymaliśmy od człon­
ków filji Zj. Z. P. filji Świętochłowic- 
kiej.

K a t o w i c e .  (Aresztowania. Bonk Józef
bez stałego miejsca zamieszkania, aresztowa­
ny za kradzież pieniędzy 6,500 mkn. na szkodę 
W i e c z o r e k  Anny, zamieszkała- w Roździe- 
nin, ulica Szosowa nr. 13, ,B. został do sądu 
odstawiony. —  L o t k o  Józef, zamieszkały 
w Liberzu. pow. Chrzanów, aresztowany za 
kradzież kapelusza na szkodę W  o n s a Mak­
sym iliana w Mysłowicach. L. został,po prze-

■ słuchaniu do sądu w Mysłowicach odstawiony. 
—-  H e r m a n n  Antoni, bez stałego miejsca 
samieszkania, aresztowany za kradzież ru r 
ołowianych wartości 10 000 mkn. na szkodę 
L a  n g i  e r '  Patiliny, zamieszkała w K a tow i­
cach, przy u licy Ratuszowej, następnie za kra­
dzież jednego worka z włoszczyzną na szko­
dę G u t s t e i n  Marianny, zain. w Katowicach, 
p rzy u licy Emmy nr. 2. Wyżej  wymieniony 
sostał do sądu odstawiony. —  B a r b ó r k a  
Marta, zamieszkała w Katowicach, p rzy  u licy 
Grundmana nr. 36, aresztowana, za kradzież 
pierzyn, obrusów itp. na szkodę a r  1 o k a, 
sam. w Katowicach, Rynek nr. 12, wartości 
300 000 mkn. W ymieniona została odstawiona 
do sądu. —  W i e c z o r e k  Robert zamiesz&ały 
w Bytomiu, Rynek nr. 2, aresztowany za k ra ­
dzież kieszonkową na szkodę S t a w i g Jadw i­
gi, zamieszkała w Katowicach przy u licy 
Görtera nr. 3. W ym ieniony został do sądu 
odstawiony.— W a r c e l  Horkus, zam. w Ka­
towicach, ulica Andrzeja nr. 16 i  8  i  n s z t  o k 
Juljusz, zamieszkały w Sosnowcu, przy ulicy 
Staro-Sosnowieckiej nr. 76, zostali aresztowa- 
ssi za kradzież kieszonkową na szkodę han­
d la rk i S j  n o w i e .

— (Napad rabunkowy). Przed k ilk u  dnia- 
ta i został napadnięty J a n k o w s k i  Stanisław 
w Bogucicach około kopalni „Ferdynanda“  
przez k ilku  nieznanych sprawców.

B o g u c i c e .  (Sprzeniewierzenie i 
aresztowania). B a r s k i  Alojzy, zarnie- 
uzkały w Bogucicach, przy ulicy Dwor­
cowej nr. 3 został aresztowany za współ­
udział w sprzeniewierzeniu 3 150 000 mkn. 
5 swem bratem Ignacem B a r s k i m ,  na 
szkodę Frisza. Leona, zamieszkały w Ka­
towicach, przy ulicy Hardenberga nr. 20. 
Barski Tgnacy zbiegł wraz z wspomnia- 
nemi pieniędzmi w niewiadomym kierun­
ku, prawdopodobnie do Niemiec, »a. Bar­
ski Alojzy został do Sądu Pow. odsta­
wiony.

M i c h a ł k o w i e  e, (Aresztowanie). 
Pilarski Marcin, z Michałkowie został a- 
?esztowanv za wspólne napady * G ó r -

Jjew a M M  SiRompetensje
K a t o w i c e ,  15. 12. (AW.) We­

dług miarodajnych wyjaśnień, uzyskanych 
przez przedstawiciela Ag. Wschodu., or­
ganizacja Wojewódzkiego Sądu Admini­
stracyjnego dla spornych spraw admini­
stracyjnych przedstawia się jak następuje: 
Kompetencja Wojewódzkiego Sądu Admi­
nistracyjnego dla' spornych spraw admi­
nistracyjnych rozciąga się wyłącznie na 
górnośląską część Województwa Śląskie­
go nie zaś (wedł. dawn, ustaw austrjaę- 
kich) cieszyńska część- Województwa nie 
posiadała takiego sądownictwa.

Pierwszą instancją sądownictwa ad­
ministracyjnego są wydziały, powiatowe, 
na czele których stoją starostowie.

Drugą instancją sądownictwa admini­
stracyjnego jest Wojewódzki Sąd Admini­
stracyjny. Prawną jego podstawę stano­
wią: rozporządzenie z dnia 1 sierpnia 
1922 r. w przedmiocie utworzenia takiego 
sądu (Dziennik Ustaw Śląskich, Nr. 12 
pozycja 42) a następnie dwa rozporządze­
nia uzupełniające z dnia 6 sierpnia 1932 
r. (Dz. TL . Śl. Nr. 13 poz. 42) i z dnia
19 września 1922 r. (Dz. TJ. Śl. Nr. 24, 
poz. I I . 82).

Wojewódzki Sąd Administracyjny 
przejął kompetencje dawnego Wydziału 
Obwodowego, t. zw. „Bezirksausschuss“. 
W posiedzeniach woj. Sądu Adm. biorą 
udział: przewodniczący, sędzia zawodowy 
i trzech sędziów niezawodowych.

Trzecią instancją, odwoławczą, w od­
niesieniu do wyroków dawnego Wydziału 
Obwodowego („Bezirksausschuss)' był we­
dług ustawodawstwa pruskiego t. zw. Naj­
wyższy Trybunał Administracyjny w Ber­
linie (Oberverwaltungsgerichtshof). Tym­
czasowa Bada Wojewódzka zmieniła te

n m'fnl
przepisy na mocy art. 39, ustawy autono­
micznej z dnia 15. lipca 1920 r. i rozporzą­
dzeniem z dnia 18. lipca 1922 r. (Dz. TJ.
S. nr. 8 pozycja 80) powołała do życia 
Śląski Trybunał Administracyjny w for­
mie Senatu Administracyjnego przy Są­
dzie Apelacyjnym Województwa Śląskie­
go w Katowicach. Na tę instancję prze­
szły atrybucje Najwyższego Trybunału 
Administracyjnego w Berlinie, Krajowe- 
wego Urzędu Wodnego w Berlinie, Skar­
bowego Trybunału lizeszy w Monachjum 
i Związkowego Urzędu do spraw swoj­
szczyzny w Berlinie, oraz atrybucje b. 
austrjackiego Najwyższego Trybunału 
Administracyjnego w Wiedniu.

Wojewódzki Sąd Administracyjny jest 
już czynny od września, a Śląski Trybu­
nał Administracyjny znajduje się dopiero 
w stadjum organizacji. Prezesem Śądu 
Administracyjnego jest dr. ■ Włodzimierz 
Barański, autor świeżo wydanego Zbioru 
Praw Konstytucyjnych i Administracyj­
nych Województwa Śląskiego, którego to 
dzieła tom drugi ukaże się niebawem. Sę­
dzią zawodowym W. S. Ą . jest sędzia Są­
du Obwodowego p. Girszel, sędziami zaś 
niezawodowymi panowie: adwokat Kude- 
ra z Mysłowic, burmistrz Flach z Orzego- 
wa, generalny dyrektor Rybnickiego‘Gwa­
rectwa Węgłowego p. Wachsmann, dyrek­
tor banku p. Emil Casparri i adwokat 
Wnukowski z Katowic. Sędziów niezawo­
dowych mianuje Bada Wojewódzka.

Dotychczas działalność W. S. A. ogra­
nicza się,, przeważnie do spraw, które 
wpłynęły jako zaległości b. Wydziału Ob­
wodowego* ponadto rozpatruje W. S. A . 
kilka drobnych spraw bieżących.

k i m. P. został po przesłuchaniu i spi­
saniu protokołu do. sądu odstawiony. — 
S z w a j  n o c h  Alfred, zamieszkały w 
Bytomiu, został aresztowany za uprawia­
nie handlu pokątnego, obrączkami ślubne- 
mi z metalu, ^tóre sprzedawał za złoto. 
Po przesłuchaniu odstawiono go do sądu.

W i r e k .  (Złodziej w konsumie). 
Dnia 12. bm. skradziono w konsumie w 
Wirku z kasy 54 000 mkn. Sprawcy nie­
znani. Wszelkich szczegółów i okolicz­
ności brak. Za sprawcami wzdrożone 
śledztwo.

T y c h y .  (Nieszczęście w kopalni). 
W szybach „Boera“ przedarły 'się trujące 
gazy i spowodowały oberwanie się kamie­
ni. Spadające masy węgla zabiły 2 gór­
ników i 2 sztygarów.

P s z c z y n a .  Elektrownia w Tychach, 
własność księcia pszczyńskiego, zamierza 
rozciągnąć sieć elektryczną z Tychów 
przez Czuchów na kopalnię „Boerschäch- 
te“. Plan budowy jest wyłożony u am­
towego w Tychach i'Murckach oraz w sta­
rostwie w Pszczynie.

O l e s n o .  (Okradziony kościół). Do 
kościoła parafjalnego w Laskowicach 
włamali się zbrodniarze, rozbili taberna­
kulum, potem skradli złotą monstrancję
i. złoty kielich. Z zakrystji. skradli dwa 
srebrne pozkicane świeczniki, naczenie na 
olej, 2 przybory do chrztu i szaty kapłań­
skie. Zbrodniarze weszli najpierw do 
kostnicy, wzięli stojące tam siekiery i te- 
mi narzędziami wyrąbali drzwi prowadzą­
ce do kościoła. Policji nie udało się dziś 
wytropić bezbożnych sprawców.

S t r z e l c e .  (Nieszczęśliwy wypadek). 
Na śmierć został zgnieciony w fabryce 
papieru w Krapkowicach robotnik Haiduk 
stąd. Wskutek swej nieostrożności do­
stał się do maszyny i wydobyto go z niej 
jako trupa. Zmarły pozostawia żonę i 
czworo nieletnich dzieci.

Z  d a l s z y c h  s t r o n .
Ł ó d ź .  (Wielki pożar). Przed kilku 

dniami w nocy wybuchł w Łodzi olbrzymi 
pożar. W płomieniach stanęła wielka fa­
bryka Horaka, składająca się z 4-ch du­
żych zabudowań fabrycznych. Po godz.
3-ciej w płomieniach stanęły wszystkie za­
budowania fabryczne.

Ł ó d ź ,  (Skazanie bolszewików). Dnia 5. 
bm. odbyła się w tutejszym sądzie Okr. roz­
prawa przeciwko Leonowi Lipskiemu i  Adamo­
w i Kotow i, obwinionym o działalność przeciw­
ieństw o wą i  zdradę stanu. Obaj przyzna li 
się do należenia do polskiej robotniczej p a rtji 
komunistycznej, a dowody w iny znaleziono 
przy nich podczas aresztowania w kw ietn iu  
br. Sad skazał każdego z nich na 3 łata w ię­
zienia. — Sad wojskowy w Łodzi skazał 
Steinberga, Goldmana, Bauma i  Ssoenberga

wszystko od mniejszości narodowej“ ,, każdego 
po 6 la t więzienia za to, że w czacie inw azji 
bolszewickiej przeszli do wroga. Prokurator 
i skazani za łożyli apelację.

K r a k ó w .  (Odbudowa W awelu). Prace 
nad odbudowa W awelu prowadzone przez prof. 
Szyszkę, Bohusza zakreślają coraz szersze 
kręgi. Obecnie p ro jektu je  się wzniesienie u 
stóp W awelu am fiteatru, w tem właśnie miej« 
scu, gdzie pragnął go mieć W yspiański. Jeno 
że am fiteatr ten będzie nieco większych roz­
miarów, niż wedlo planów W yspiańskiego. 
W  kw estji ozdobienia w łaściwych wnętrz 
zamku, rodów magnackich zwróciło się do 
komitetu odbudowy, ofiarując przyozdobienie 
w łasnym sumptem sal zabytkowych starożyt- 
nemi, stylowemi meblami, dywanami itd. Ka­
żdy z tych rodów; w zią łby na siebie jedną, sa­
lę, w k tó re j umieszcone by łyby  tablice z na­
zwiskami fundatorów.

G d a ń s k. (Równouprawnienie ję­
zyków w radzie portu). Gen. komisarz 
Ligi Narodów w sprawie używania języ­
ków w Badzie portu ogłosił decyzję, na­
stępującą: 1) że języki polski i niemiec­
ki winny być uważane za mające równe 
prawo dla dła wszystkich działów rady 
portu, 2) że prezydent rady portu ma de­
cydować, który z języków ma być .użyty 
w każdym specjalnym wypadku i że pre­
zydent rady portu winien oprzeć swoje 
stanowisko w zupenłości na najlepszym 
sposobie, zapewniającym prędką, wydaj­
ną i ekonomiczną administrację portu, 3) 
w wszystkich wypadkach, gdy prezydent 
rady portu postanowi, że na listach pisa­
nych lub drukowanych, formularzach, do­
kumentach itd. konieeznem jest użycie 
obu języków, polski język ma być umie­
szczony po lewej a niemiecki po prawnej 
stronie.

W i e de ń. (Bezrobocie). Dzięki sta­
bilizacji korony Ceny wielu artykułów 
spożywczych stale się obniżają. Jedno­
cześnie wychodzą na jaw i ujemne strony, 
mianowicie brak gotówki u wielkich prze­
mysłowców i wzrastająca z dnia na dzień 
liczba bezrobotnych. Bezrobocie przy­
biera rozmiary wprost katastrofalne. Po­
seł socjalistyczny dr. Ellenbogen w mowie 
swej podał kilka dat, z których wynika, 
że bezrobotność wzrosła w ciągu ostatnie­
go roku o 221 procent i że w samym Wie­
dniu obecnie jest przeszło 85 tysięcy bez­
robotnych. Przytem niemal codziennie 
jakieś wielkie przedsiębiorstwo zawiesza 
prace, a wielu gałęziach przemysłu już od 
dłuższego czasu pracuje się tylko po 3 lub
4 dni w tygodniu. Iiząd, celem złagodze­
nia doli bezrobotnych, wydaje tygodniowo 
na zapomogi 3 miljardy koron.

Z  p iśm ienn ic tw a .
Makolągwa na urlopie. Komedja w 1 

akcie J . K. Królińskiego. Jako X X ^ to­

mik’ Bibłjoteki Teatrów Włość, ukazał 
się powyższa komedja dla amatorskich 
społów teatralnych. Oparta na aktua 
nym temacie, o żywej i wesołej treścj 
stanowić będzie cenny nabytek popula 
nej literatury dramatycznej.

O d  Redakcji.
Do Nowego Bytomia. Korespondei

cji Pańskiej umieścić nie możemy, gdj 
jest to zwykły prywatny zatarg, któii 
Pan w korespondencji opisuje. Jeśli g< 
spodarz domu sypialnego Pana krzywda 
to radzimy rozprawić się z nim przez ps 
moc ze strony policji lub sądu, a m 
przez gazetę. Ponieważ Pan jest uchodl 
ca przeto radzimy także wstąpić do org| 
nizacji. uchodźców i poprosić o pomoc.

Do Wielkich Piekar. Korespondenci
0 drożyźnie otrzymaliśmy, lecz nie nad| 
je się do umieszczenia, ponieważ nie 
wiera nic nowego. To, o czem Szan. Pa 
pisze, stało już w gazecie w niezliczonyc 
artykułach i korespondencjach. Prosił 
nie zrażać się odmową, gdyż tylko 
względu na powstarzanie nie umieścimjj

Sprawy towarzystw.
Tarnowskie Góry. Towarzystwo śpi« 

wu „Mickiewicz“ urządza walne zebrania 
dnia 31. grudnia 1922 roku. o godzinil
4-tej po południu w salce hotelu Wolnd 
ści w nowym rynkii. Porządek dzienni 
jest następujący: 1 ) Zagajenie, 2 ) prze 
czytanie protokołu miesięcznego i spra 
wozdania rocznego, 3) sprawozdanie skaij 
bnika, 4) sprawozdanie bibłjoteki, 5) W j 
bór nowego zarządu, 6) przyjmowanie nc 
wych członków, 7) uiszczenie składek z 
biegłego roku, r8) - wolne głosy i wnioski 
9) zakończenie. Uprasza się wszystkiej 
czynnych i nieczynnych członków, jakc 
też lubowników towarzystw śpiewaczych
1 takowych, którzyby chcieli się do roz 
kwitu tutejszego towarzystwa bądź prze ■ 
swą czynność lub materjalne popierani 
przyczynić, stawić się na owe zebranie.

B35

Zapytajcie
się swego lekarza domowego a tel 
wam także to potwierdzi, że debry 
i pewny środek dezynfekcyjny w żad 
domu nie powinien zabraknąć. 
zmywania ran i wrzodów, do dezyn^ 
lekcji przy łożu chorego, do przemy»; 
wania (u kobiet) najlepiej używać

L a s o t o m
w 1 do 2 procentowym w rozczynie. 
soform jest pewnym, od szeregu lat znanyr 
i naukowo zbadanym środkiem dezynl 
fekcyjnym. Do näbycia wraz zesposobenf 
użycia w każdej aptece i drogerji. Wylącznjj 
i hurtowny skład na całą Polskę: PoisS 
Spółka a&eyjna „PHÄSMA“, Magister 
Jawornicki w Krakowie, uiiea DJnga uf.

@ i® M c i  t a l »
U a w i u j 1,

Berlin, 18. 12. J92S.

Płacono za 15. 12. 18. u  !

100 guldenów holenderskich . 3967.56 2448.89
100 franków belgijskich 495.25 423.93
100 .  francuskich 533.65 468.33'
100 „ szwajcarskich . 1396.50 1157.10
100 koron norweskich . 1406.47 1162.88
100 „ duńskich 1538.64 1629,08
100 „  szwedzkich , . 1990.09 1635.89
100 * austrjackśsh „ 10.59 8.87
.100 „ czeskich 222.94 172.58
100 „ węgierskich . 3.09 2.5»
100 lirów  włoskich 369.07 309.23
1 funt sterlfngów angielskich. 
1 dolar amerykański .

34513.60 28428.75
7406.43 6084.7*

100 marek polskich . 41.75 33.65

Ceny M eta li.
Berlin, 18 . 12. 23

Miedź elektro!., wire bars . . . .
Miedź rafin. 99 do 99,3 °/8 . . .  .
Orygin. mięki ołów hutn...................
Cynk surowy hutn. w  woln. obr. . 
Cynk surowy górnośląski . , . . 
Cynk remelt. w płyt. w poj. żlob. bloch. 
Oryg. aluminium hutn. 98 do 99 °l<)

w  poj. żlob. block.....................  .
W  sztab. wałk. lub jako drut , . 

Cyna bankę, cyna straits, cyna austral. 
Cyna hutnicza 99 % . . . . . . 
Czysty nikiel 38 do 99 . . . . . 
Antymon regulus . . . . . .  .
Srebre w sztabach ca, 900 czyste .

Cena 1 kg. 
w  mkn.

1963 
1800—1850 

700—750 
1100-1150 

1101.62 
900-Ü50

2440
2264 

5150—r5 350 
5075-5175 
3650-3750 
65Ü—700 

117500.123?



W  poniedziałek rano zmarł po krótkiej, lecz 
ciężkiej chorobie w pelnem kwiecie swego życia

k i e r o w n i k  I n t r o l i g a t o r * ? }

P io tr  io ld o
W zmarłym tracimy dzielnego współpracownika 

który w krótkim czasie zdobył nasze pełne zaufanie 
i poważanie. 

Niechaj ziemia polska, którą tak bardzo ukochał, 
będzie mu lekką. 

K a t o w i ce ,  18. grudnia 1922.

„Goniec ŚlasHl", Tow. Akt.
Kcżtik, dyrektor.

Dziś przed południem, dnia 18. grudnia 
1922 roku o godz. 11,30 zasnął w Bogu 
nagle zaopatrzony św. Sakramentami nasz 
najukochańszy brat, wujek

Piotr SUtla
w 46 roku życia.

W  s m u t k u  p o g r ą ż e n i

Brat 1 siostry.
Król. Huta w grudniu 1922.

HUM M M r  ralDWyp'
----= =  w CHORZOWIE ss ----

poszuku je

egzaminowanych

palaczy
do ko tłow n i.

E leganck ie  u rząd zen ie
dla składu cyga r albo konfiturów 

natychmiast do sprzedania.
Zapytania pod „J. M.“  skrzynka pocztow*

nr. 7. w Rybniku.

Duże p M c e  składów
stosowne d la  desty lac ji,

w środku miasta, są do wydzierżawienia tylko dla 
chrześcijańskiej firmy.

Bliższe wiadomości udziela Karol Gawlik, latO* 
wica, ul. Bsalj nr. ES, II piętro.

K S I Ę G A R N I A  P O L S K A ,  T O W .  A K C
Fflja KróL Huta Hatowlce
Cesarska 11 —  Telefon 1073 ul. Poprzeczna 2 —  Telefon 1379

poleca jako najstosowniejsze podarki
K s i ą ż k i  p o w i e ś c i o w e  

d l a  d o r o s ł y c h .

ul

D z i e l ą  z b i o r o w e  !  n a u k o w e .

S3rabiec J.
* Gfrabiec J. 

H p rab iec  J. 
H artw ig Z. 
f la r tw ig  Z.

Ubum Juliusza Kossaka
kntologja h a ik i polskie j „

' Vskenazy S. Książe Józef „
iskenazy S. Napoleon a Polska I / I I I  „

'  \skenazy S. Napoleon a Polska I I I  „  
'-Bartosiewicz. Księgi humoru pols. I / IV

Brodowski. Dom cedrowy „
» ■ Brückner A. M iko ła j Rej „  
*■ 13yrom. Dom Jouan 

I 3hłedowski K. Ostatni Walezjusze
;jp h łe do w sk i K. Rzym „  
i  Chmielowski P. H istorja  lite ra tu ry  polskie j tom I.

^C hrzanow ski. Okruchy lite rackie  „  
i Dąbrowski M. Dzieje O jczyzny
> Dante A. Boska komedja ^
> iSjsmond. Przekłady łacińskich utworów J. Ko­

chanowskiego 
i |  ITredro hr. R l. T rzy  po trzy  

jó rs k i A. Ku czemu Polska szła
jroszczyńksi. Dzieła zbiorowe, tom I/ IV . „
3rabiec J. Dzieje Polski N iepodległej „  

Dzieje Polski Współczesnej tom I. « 
Dzieje Polski Współczesnej tom II .  „
Rok 186S „  
Co m i powie dzień dzisiajszy
Ku św iatłu  „

B  Jaworski F r. O azarym Lw ow ie „
"Kasprowicz J. Hym ny _ „
Kasprowicz J. Pieśń m iłości „
Kondratowicz. Poezje I /V II .  „  
Konopnicka. Poezje I /V I I I .  brosz
Konopnicka. Imagina „
Krasiński. Pisma I / IV  „
K w ia ty  rodzinne. W ybór poezji »
R w ia ty  i kłosy. W ybór poezji « 
Kitbala. W ojna duńska _ ., 
K ruszyński. Dzieje sztuki ataro-chrześcjańskiej „
Korczak. Rok myśliwego „
Lam. S tro je pań polskich »
Lam. Książką w ytw orna „

.Lange. Dywan wschodzi M
Leonardo da V inc i: Pisma wybrane I / I I .  »
Lenartow icz. W ybór poezji „
L igock i. W  ogrodzie róż „

’ L igock i E. Nemezis „ 
Matuszewski. Stud ja  o Żeromskim i  W yspiańskim
M ickiew icz. Pisma I /V II .  „
Nałęcz. Moje_ wędrówki artystyczno », 
Ostrowska. L iry k i francuskie serja II .
Pajzderski. Poznań, brosz. „  
. Porębo wicz E. Dante
Porębski. M otory „  
Pol W . Dzieła I/IV .
Sinko. A n tyk  W yspiańskiego „

; Ś liw iński. Jan K a ro l Chodkiewicz
Słoński. Ta co nie zginęła „  

Dzień duszy _
Tęcza lez i  k rw i * ,,

Sny o potedze _ „
Ptakom niebieskim .,
Zgrzebna kantyczka „  
Gałeź kw itnącą
Godiwa ..
Skarb ,, 
K w ia tk i św. Franciszka
F le tn ia  chińska „
Sady > »
Żywiąc sie w locie m 

onety, przedkład Kasprowicza «

Staff. L .
• S taff. L . 

Staff. L. 
Staff. L.

. Staff. L .
• Staff. L. 

Staff. L .
• S taff. L
i S taff. L.

Staff. L.
Staff. L .
Staff. L.
Szekspir W .
Sztuka Kolska 

i T re tiak J. M ickiew icz i  Puszkin 
! P ie jski. Antoni Malczewski 

W iek X IX . tom 1—8 
M ierzyński. Wiosna i wino 
W yspiański. Daniel 
W yspiański. Kazim ierz W ie lk i 
Wyspiański. K lą tw a 

a Wyspiański Legenda

łom  po

Mkp. 64 800 
3 600 

13 800 
„  11600 
„  7 200 
., 23 000 
„  10 640 
„  1800 
., 18 000 

36 000 
27 000 
27 000 

2 200 
5100 
5 800

4 850

43 200 

9 200 
18 000 
4 800
3 600
4 350 
7260

10 800 
9 500 

10 800 
3600
5 760 

10 500 
52 000
3 600 

34 600 
14 400
5 760 

14 400 
52 800 
9 600
5 200 

36000
6620

36000
6 000 
2 200 
2 200
4 400 

10 500
5 050 
3 000

12 400 
8 200 
5 400 

18 000 
7 200 
3200 
3 600
3 850 
4100 
3815 
2 900
5 150 
4100 
1800 
1950
6 000
5 050 
2 200
4 000 
1800

43 000
6 000
7 200
8 650 
3600

900
900
900
900

M
a

F ilja  M ysłow ice
ul. Pszczyńska 13 — Telefon 1088

gwiazdkowe:
K siążk i d*~ dz iec i i  m łodz ie ży .

Barclay F. 
Barclay F. 
Barclay F. 
Berent W . 
Berent W. 
Burraughs E. 
Burroughs E.

B łęk itny  chłopiec 
Jane
Glos z oddali 
Próchno 
Żywe kamienie 

Tarzan wśród małp 
Powrót Tarzana

Burraughs E. Tarzan w dżungli 
Beniot P. Droga olbrzymów 
Daniłowski G. Maria Magdalena 
Daniłowski G. Jaskółka 
Dąbrowski S. W alka o rekh ita  
France A. Wiosna życia
Grabski St. Uwagi o bież. historycznej chw ili 

Polskiej 
Grabski St. Rewolucja 
Gruszecki A. Szarańcza 
Kraszewski J. Złoto i błoto I / I I I ,  tom

Makuszyński K. 
Makuszyński K. 
Makuszyński K, 
Makuszyński K. 
Makuszyński K. 
Makuszyński K. 
Marcinkowska J.

Radosne i smutne 
Aw antury arabskie 
Perły i wieroze 
Po mlecznej drodze 
Straszliwe przygody 
Słońce i herbie 

Chrzciciel
Mniszek H. 
Mniszek H. 
Mniszek H. 
Mniszek H. 
Mniszek H.

Trędowata I/ I I .  tom 
Ordynat M ićhorowski 
Zaszumiały pióra 
Ksiażeta boru 
Panicz tom I/ I I .

Rodziewicz M. 
Rodziewicz M. 
Rodziewicz M. 
Rodziewicz M. 
Rodziewicz M. 
Rodziewicz M.

S> Dewajtis 
Aniira V ilis  
Z głuszy 
Szary proch 
Wrzos
Lato leśnych

Reymont.
Sieroszewski W . 
Sieroszewski W. 
Sieroszewski W . 
Sieroszewski W, 
Sieroszewski W . 
Sieroszewski W. 
Sienkiewicz II.

Chłopi I/IV . opr.
ludzi

Topiel 
Pisma I, tom 
Pisma II . tom 
Pisma I I I .  tom 
Pisma IV . tom 
Pisma V. tom 

Krzyżacy I / I I  brosz.
Sienkiewicz H Krzyżacy I / I I  opr. 
Szpyrkówna M. W ie lk i clmm

Weyssenhoff J. 
Weyssenhoff J. 
Weyssenhoff J. 
W eyssenhoff J. 
Weyssenhoff J. 
W ierzb iński M.

Cudno i ziemia cudeńska 
Sobol i panna, brosz.
Sobol i panna. opr. d. for.
Żyw ot i m yśli Podfiłipslriego 
Sprawa Dołęgi 

Szalony Rok

Żeromski S. 
Żeromski S. 
Żeromski S. 
Żeromski S. 
Żeromski S. 
Żeromski S. 
Żeromski S. 
Żeromski S. 
Żeromski S. 
Żeromski S. 
Żeromski S. 
Żeromski S. 
Żeromski S. 
Żeromski S. 
Żeromski S. 
Żeromski S. 
Żeromski S. 
Żeromski S. 
Żeromski S. 
Żeromski S. 
Z ie liński S.

Charitas, brosz.
Charitas, kart.
Dzieje grzechu, tom I / l i .  
Dzieje grzechu, tom I / I I ,  kart. 
Echa leśne 
In te r Arma 
Nawracanie Judasza 
Nawracanie Judasza, kart. - 
Popioły I / I I I .  brosz.
Popioły I / I I I . ,  kart.
Popioły I / I I I . ,  w opr. w płót. 
Syzyfowe prace, brosz.
Seżyfowe prace, kart. 

Sezyfowe prace. pł.
Uroda życia I / I I  tom 
Uroda życia I / I I .  kart.
W isła  życia I / I I .
W ia tr od morza 
W ia tr od morza na lep. pap. 
W szystko i nic 
W  szponach sfinksa

2900 
4 650
3 500 
3600
4 600 
7 200 
7 200 
7 200.
4 400 
4400
5 800
7 200 
7108

3 600
4 700 
2 400
8 700

2 700
3 600
3 600
4 000 
3 300
5 400 
3600 
7 200 
2900
2 900 
2900
5 800
4100
3 600 
4800
2 400
3 600 
3 500

64 800
3 600
3 600
4 400
3 600
4 400
3 600
6 850 

11300
4 400
2 700
3 600 

54 600
3 600 
4800 
3 600
7 200
8 400 

14 400 
17 300

900 
1800 
7 200 
8400 

21600 
26 700 
30 300
6 480
7 700
9 400 

14 400 
16 750
2 350 
7 200 

10 100 
2350
5 000

Amicis. Serce
Anczyc W . L. Przygody prawdziwe żeglarsy 
Anczyc W . L . Przypadki Robinzona Kruzoe 
Andersen H. Baśnie
Barszczewski. W  osiem dni dookoła św iata 
Beecher Stowe. Chata w uja  Toma 
Bełza W l. Katechizm polskiego dziecka 
Bobuszówna. W  świecie owadów 
Bogusławska. M łodzi 
Ciemborowicz. Pan L isowski 
Cornish. J. P. Świat zw ierząt 2 tomy opr. 
Czeska. Dwaj Rymszowie 
Csatolin. P rzygody M ikroba 
Domańska. K rys ia  Bezimienna 
Duninówna H . Na obczyźnie 
France. A. Nasze dzieci 
Gajewska J. K icrde j 
Gawiński. Dziesieciu rycerzy 
Gawiński. B a ik i staroświeckie 
German. B łęk itny  Jenerał 
Górska P. S ługi Boże 
Janowski A. Maciuś Pędrak 
K uo ll-W ittigow a . Tajemnice K rys tyny  
Konopnicka M. Z ło ty w iek Pereklesa 
Korczak. K ró l Maciuś pierwszy 
Leśniewska. Rycerz 
Makuszyński-Grus. W esoły zwierzyniec 
Majewski. Dr. Muchołapski 
Okołowiczówna. Robinzonek i  inne opowiadania 

dla dzieci. Nowość.
Or-Ot. Baśń o szopce 
Ostrowska Br. Szklana góra 
Ostrowska E. Prawdziwe przygody duszka 
Ostrowska Br. Madei
Pokrzywnicka-M akuszyński. Moje zafeawki 
Przyborowski W . B itw a pod Raszynem

A dju tan t Naczel. Wodza 
Berek pod Kockiem 
Bóg mi pow ierzy!
Grom M aciejow ick!
Noc styczniowa 
Olszynka Grochowska 
Szwedzi w Warszawie 
Szwoleżer Stach.

Przyborowski W .
Przyborowski W .
Przyborowski W.
Przyborowski W .
Przyborowski W .
Przyborowski W .
Przyborowski W .
Przyborowski W .
Rabska Z. Tajemnice Łazienek 
Rabska Z. Młodość w niewoli 
Rososzówna Z. Dzieci pana majstra 
Sieroszewski W . B a jk i 
Słoński E. Na progu Polski 
Słoński E. Zatopione królestwo 
Słoński E. Prawdziwa wo.ina 
Sienkiewicz. Quo vadis 
Stecka M. Bajk i
Świderska E. Pam iętniki Neptuna 
Ś w if J. Podróże Guliwera 
Sobańska II .  Skad krasnoludki dostały 
Stopowska K. B a jk i 
Szczęsny. Baśnie wiosenne 
Trapczyński W . Psie Pole 
Trapczyński W . W  szponach nniskiego orla 
U m iński W . W  puszczach Kanady 
U m iński W . Na druga planetę 
Um iński W . Synowie puszczy 
Um iński W . Zwycięzcy oceanu 
Urbanowska Z. Księżniczka 
Urbanowska Z. Wszechmocni 
Verne J. Dwadzieścia tysięcy m il podmorskiej 

żeglugi
Verne J. Dzieci kapitana Granta 
Verne J. Podróż do' środka ziemi 
Verne J. W yspa tajemnicza 
W  eryho M. Las
W eryho M. Opowiadanie prawdziwe 
Żmawski J. Na srebrnym globie 
Zalewska J. M. Bajeczki prawdziwe 
Zalewska J. M. M łody wygnaniec

» 6350
9V 6 350
N 7 200
U 7200
s§ 7200
l i 5180
•» 2 880
H 4 200
m 5 200
« 3 500
o* 84 000
iii 5 200
» 4 650
* 4 600

6 600
*s 5400
»i 4 400
a 6 500
* 12 600
*• 2160
«* 6350
t* 7200
ii 4200
hi 8 640
m 5300
« 5200
ii 12 000
* 6950

U 5000
4200

•• 2300
•• 5 500

«a 12 600
10 4 080
M 5 000
a 5 000
« 5000
M 5000
M 5 000
M> 5 000
W 5000
» 5 000
fi 8 650
w 4500
w 7 200
a 4400
if 4 900
U 7 200
M 4 350
H 7 200
Hi 2900
M 6 350
# 5 200

9000
6 600

«i 2 900
ki 4 200
m 4 200
m 6100
•• 6100
•* 5 400

8 300
* 7 200
ll 5 800
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— 8000
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« 6600
H 5 400
»• 6 000
W 4 050
H 6100

Ceny w markach polskich włącznie dodatku drożyźnianego. W ie lk i  w ybór g ie r p o ls k ic h  i  k a r t  świfttecwnyel» 1 now oroczaych .
Zamiejscowym wysyłamy za zaliczeniem pocztowym.


